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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 


3 po południu, 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei. 


Opłata pocztowa ułszczona ryczałtem PROLETARJ USZE WSZYSTKICH 


brzeskim można wyczytać, że Cen- | 
trolew „podbutzał tłum do prowa- 
dzenia walki z własnym rządem w ta 
ki sposób, w jaki P. P, S, prowadziła 
walki niepodległościowe z rządami 
zaborców”. 

Z własnym rządem? Jest to oczy- 
wiste nieporozumienie, Przecież rząd 
Piłsudskiego nie był rządem Centro- 
lewu; przecież „własny rząd” nie 
mógł wsadzić przywódców Centrole- 
wu do Brześcia; prokurator nie mógł- 
by ich oskarżyć o próbę obalenia rzą- 
du przemocą, a dwaj sędziowie nie 
mogliby ich skazać za spisek, Rząd 
Piłsudskiego jest „własnym rządem" 
B. B., niczyim więcej. Wszelka opo- 
zycja parlamentarna, mająca prawo / 
wyrażać rządowi votum nieufności i 
żądać jego ustąpienia, nie może trak- | 
tować tego rządu jako „własnego“, | 
A prawo to przysługuje opozycji na- : 
„wet w Polsce „sanacyjnej”, pod rzą- | 
dami dyktatury. | 

Dwaj sędziowie Sądu Okręgowego 
mieli zapewne na myśli rząd polski i 
chcieli zapewne powiedzie, że Cen- | 
trolew .podburzał tłum do walki z | 
rządem polskim w taki sposób, w ja- 
ki P.-P. S, prowadziła walki z rząda- 
mi zaborców. 
` P. P. S., jak wiadomo, prowadziła 
przed wojną czynną walkę niepodie- 
głościową tylko przeciw zaborcy ro- 
syjskiemu, W walce tej P. P. S: po- 
sługiwała się m. in. bojkotem Dumy, 
terorem i sabotażem, organizowaniem 
siły zbrojnej. Chcielibyśmy widzieć 
sędziego, któryby mógł powiedzieć o 
P. P. S. w Polsce niepodległej, że . 
bójkotuje Sejm, że uprawia teror wo | 


bec władz i sabotaż urządzeń i insty- 


x niz POZA R 


tucji państwowych, że organizuje wła 
sną armję przeciw armji polskiej, 

A więc i w tem sformułowaniu zda 
nie dwóch sędziów Sądu Okręgowego 
utrzymać się nie da. 

Pozostaje tylko jedno: wytyka się 
opozycji wogóle walkę z rządem pol- 
skim poza ścianami Sejmu, w którym 
— z woli tegoż rządu — opozycję 
skrępowano w najwyższym stopniu i 
rolę jej sprowadzono prawie do ze- 
ra. Dwaj sędziowie używają też sta- 
le w motywach: wyroku wyrażenia 
„Centrolew pozaparlamentarny .- 

Ten sam zarzut słyszymy wciąż ze 
strony „sanacji”, zwłaszcza „pułko- 
wników”', którzy idą tak daleko, że 
ewój własny przejściowy rząd pod- 
noszą do godności... państwa, a każ- 
dego przeciwnika tego rządu okrzy- 
kują jako wroga państwa. 

Z tem pomieszaniem pojąć trzeba 
raz na zawsze skończyć, 

Jeżeli się jest zdania, że do „włas- 
nego” (w danym razie polskiego) 
rządu należy ustosunkować się ina- 
czej, niż do obcego, to można się na 
to zgodzić, ale pod dwoma warunka- 
mi. 

Przedewszystkiem 
winna obowiązywać 
wyjątku obywateli, 

Wystarczy jednak rzucić okiem na 
krótką historję Polski wskrzeszonej, 
by przekonać się, że o takiem równo- 
uprawnieniu mowy niema. Rząd Lu- 
dowy nie był dla reakcji ani włas- 
nym, ani polskim, gdyż dokonała nań 
zamachu za który nie wytoczono za- 
machowcom nawet procesu, a niektó- 
rych obsypano nawet dostojeństwa- 
mi, I , 

Napad na Zgromadzenie Narodo- 
we i prezydenta Narutowicza uszedł 
bezkarnie. Klasy posiadające bojko- 
tują do dziś dnia skarb państwa, nau 
kę i kulturę polską, bo wciąż Je 
Szcze są zdania, że rządy nie są 
dostatecznie ich „własne“. Wszystko 
to tolerowało się i toleruje nadal. 

drugim warunkiem innego usto- 
sunkowania się do „własnego rządu 


zasada ta po- 
wszystkich bez 
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Musimy podwoić nas 
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ąc, niech Was b 


„organizacji P.P.S. 
laj, stu, niech Was będzie do dnia I-go Maja— 


Rząd a sprawa 21 proc. obniżki płac 


w górnictwie górnoślaąskiem 


Na onegdajszem posiedzeniu Komisji 


, Budżetowej Sejmu przy omawianiu bu- 


dżetu przemysłu i handlu, ujawnione zo | 
stało, jaki jest istotny stosunek Rządu | 


| do sprawy obniżki płac robotniczych w 


górnictwie górnośląskiem. 

Mianowicie p, minister Zarzycki przy 
znał, że zawarte zostało między Rzą- 
dem a przemysłowcami porozumienie, 
na mocy którego Rząd dopłaca przemy- 
słowcom w okresie od dn. 15 paździer- 


n*ka 1931 r. do dn, 1 lutego 1932 r, — 
po zł 2.50 od każdej tony węgla eks- 
portowego, natomiast przemysłowcy 
poddadzą rewizji koszta produkcji, mię 
dzy innemi — płace robotnicze i praco- 
wnicze — i z osiągniętych tą drogą „o- 
szczędności' — poitowę zwrócą Rządo- 
wi, połowę zaś — zatrzymają dla siebie. 

Jak wiadomo — tę rewizję" kosztów 
produkcji rozpoczęli przemysłowcy od 


narzucenia górnikom 21 proc, obniżki 
płac. 

W ten sposób Rząd bierze na siebie 
pełną odpowiedzialność za niesłychaną 
sytuację jaka wytworzyła się obecnie na 
Górnym Śląsku, 

Kosztem płac robotniczych ma się u- 
trzymywać eksport; robotnicy mają pła 
cić z własnych kieszeni za fałszywą i 
nieudolną gospodarkę baronów  węglo- 
wych! 


Przed konferencją w Lozannie 


ANGLJA NARADZA SIĘ. 
Gabinet angielski ma na swem dzi- 


| siejszem posiedzeniu zająć się wczoraj- 


szem oświadczeniem Lavala, 
Ministrowie. otrzymali instrukcję nieo- 


| puszczania Londynu, ponieważ w piątek 


odbędzie się drugie posiedzenie śabine- 
tu, i 

Do tego czasu spodziewane jest na- 
dejście. odpowiedzi francuskiej w spra- 
wie udziału w konferencji lozańskiej, 


NIEMA ZGODY MIĘDZY ANGLJĄ 
I FRANCJĄ, 


Korespondent paryski Times'a" do- 
mosi, że wiadomości, jakoby pomiędzy 
Anglją i Francją nastąpiło porozumie- 
nie co do przedłużenia moratorjum na* 
6 do 12 miesięcy, są przedwczesne, Pro- 
wadzone w tym względzie rokowania 
mie zostały dotychczas zakończone. 


ODMOWA 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 


Według informacji urzędowych, odpo- 
wiedź, jaka nadeszła z Waszyngtonu na 
interwencję premjera Lavala u rządu a- 
merykańskiego w sprawie przedłużenia 
moratorjum Hoovera poza dzień 1 lipca 
jest odmowna, 


1) Rząd amerykański nie chce dopu- 
ścić do ustalenia wzajemnej zależności 
między reparacjami a długami; 


2) wszelka inicjatywa w zakresie re- 


skich; 
3) prośby o nowe moratorjum nie ma- 
ją żadnych szans uzyskania poparcia 


paracji należy do mocarstw  europej- 


izby i senatu amerykańskiego, zajmują- 


cych nieprzychylne stanowisko wzglę- 
dem wszelkich prób zanulowania, czy 
też redukeji wierzytelności amerykań- 
skich wobec Europy; 

4) rząd Stanów Zjednoczonych przyj- 
mie niechętnie fakt tworzenia jednoli- 
tego frontu swych dłużników europej- 
skich, wobec których nie przyjmie też 
żadnych wspólnych zobowiązań; 

5) ponieważ umowy w sprawie dłu- 
gów zawarte zostały oddzielnie, ewen- 
tualna ich rewizja może być przeprowa- 
dzana również na mocy rokowań z po- 
szczególnymi dłużnikami; 

6) w obecnych okolicznościach—zda- 
miem rządu amerykańskiego — mocar- 
stwa europejskie mogłyby zapłacić swe 
długi, gdyby potrafiły wzbudzić wza- 
jemnie do siebie zaufanie oraz zreduko- 
wać koszty zbrojeń. 


AUSTRJA JEST SKŁONNA SPŁACIĆ 
DŁUGI. i 
Kanclerz austrjacki Buresch przybył 
wczoraj przed południem z Genewy do 
Wiednia, 
dziennikarzom 
m. in.: 
Udowodniłem w Genewie, że jesteś- 
my gotowi i że jesteśmy w stanie spła- 
cać nasze zobowiązania, Opinja publicz- 


kanclerz 


ma Austrji pokłada, być może, zbyt da- | 
lego idące nadzieje co do bezpośredniej | 


(pomocy finansowej ze strony komitetu 
finansowego Ligi Narodów. Komitet fi- 
mansowy nie jest jednak żadną instytu- 
cją kredytową, może on tylko polecić 
dane państwo, jako zasługujące na kre- 
dyt. Co do austrjackiego Banku Naro- 
dowego, komitet ustalił, że dalsze ścisłe 
przestrzeganie ograniczeń dewizowych 
jest nieodzowne, W  kwestji zakładu 
kredytowego komitet finansowy zalecił 
regulacje i porozumienie z komitetem 
wierzycieli zagranicznych. Kanclerz 
Buresch zapowiedział, że w najbliższych 
dniach nastąpi obsadzenie stanowiska 
generalnego dyrektora zakładu kredyto- 
wego, poczem wdrożone będą niezwłocz 
nie rokowania z wierzycielami zagra- 
micznymi, 


Sądy doraźne w Indjach 


Z Bombaju donoszą, że w dniu wCZO* 
rajszym policja przedsięwzięła szeroką 
akcję przeciwko posterunkom strajkują- 
cych Hindusów przed gmachami i ma- 
gazynami z towarami europejskiemi. 

Aresztowani zostali natychmiast sta- 


jest przestrzeganie prawa ze strony | 
rządu, poszanowanie wolności w tym 
zakresie, jaki masy już zdobyły i któ 
ry umożliwia im walkę o lepsze ju- 
tro, Rządy „sanacyjne” zamieniły 
prawo w bezprawie, a wolność odda- 
ły w pakt uprzywilejowanej mafji 

Jakiż to „własny” rząd, jeżeli wła- 
sne społeczeństwo dzieli na uprzywi- 
lejowanych i upośledzonych? W ja- 
ki sposób ci upośłedzeni mają się czuć 
uprzywilejowanymi i zachować się 
jak oni? 

Walka Centrolewu z rządem, wal- 
ką prowadzona w ramach legalnych 
i konstytucyjnych, była i jest dykto- 
wana objektywnemi warunkami życia 
Polski współczesnej, a jeżeli wykra- 


wieni przed 
sąd doraźny, 
W ciągu 20 minut skazano 
12 osób 
ma 
6 miesięcy ciężkiego więzienia, 


cza poza teren parlamentarny, to 
dzieje się to nie z jego winy, lecz wi- 
ny rządu, 

Walka ta może być przykra dla 
rządu przejściowego i jego zwolen- 
ników, ale jest bezwzględnie pożyte- 
czna dla państwa, gdyż służy intere- 
som i ideałom olbrzymiej większości 
mieszkańców tego państwa, 

Mówiąc ogólnie: 

gdyby trzymać się zasady, że z 
„własnym“ rządem, jakikolwiekby on 
nie był, nie należy walczyć jak z ob- 
cym, tobyśmy musieli np, socjalistów 
i eserowców rosyjskich za caratu, 


 mieńszewików i eserowców i socjali- 


stów włoskich w dobie obecnej — u- 
uważać za zdrajców stanu. Któż im je 


| 


za ustawienie posterunku przed giełdą 
i utrudnianie wywozu złota, 

Giełda jest ciągle otwarta, pomimo, 
że prawie żadne tranzakcje nie są doko- 
mywane. Również w handlu panuje cał- 
kowity zastój, 


dnak odmówi szczerego przywiązania 
do kraju ojczystego, prawdziwego pa 
trjotyzmu? 

A z drugiej strony — jak stwierdzi 
liśmy — hasło własnego” rządu 
wcale nie istnieje dla klas posiadają- 
cych. Ami w Polsce, ani gdzieindziej. 
Ani wtedy, kiedy ojczyzna jest w nie 
woli, ani w kraju niepodległym. 

Gdyby klasa robotnicza pogodziła 
się z każdym rządem, byle był „wła- 
snym ”, toby własnoręcznie podpisała 
wyrok śmierci na siebie. Powiemy 
więcej: godność narodowa wymaga, 
by do „własnego” rządu przykładać 
wyższą i surowszą miarę, niż do rzą- 
du obcego, zaborczego. 

J..M; B. 


Zgromadzonym na dworcu | 
oświadczył | 
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Ułaskawienie 
ireny Kosmowskiej 


Dowiadujemy się, że ułaskawienie 
ob, Ireny Kosmowskiej nastąpiło z ini- 
cjatywy Rządu. Ob, Kosmowska o u- 

| łaskawienie nie zwracała” się. 


Nareszcie uchwalono statut 


emerytalny 


na komisji budżetowej Rady 
Miejskiej 


Wczoraj w nocy na posiedzeniu ko- 
misji finansowo - budżetowej przyjęty 
został ostateczny projekt 

, Statutu emerytalnego 
dla funkcjonarjuszów miejskich. 

W przyszły czwartek sprawą tą zaj- 
mie się Rada Miejska, 

Według uchwaloneśo projektu ubez- 
pieczeniu emerytalnemu podlegają 


wszyscy 
funkcjanarjusze miejscy, robotnicy i u- 
| rzędnicy. 
| Stawka emerytalna została podwyż- 
szona do 5 proc., podczas, kiedy dotych 
czasowa stawka wynosiła tylko 3 pro- 
cent, 


Podwyżka ta wywołuje powszechne 
niezadowolenie wśród pracowników 
miejskich. 


Posiedzenie Międzynarodówki 


Egzekutywa Międzynarodówki Socja- 
lstycznej obradować będzie w Bernie 
Szwajcarskim 9 i 10 marca. 

W dn. 8 marca odbędzie się posiedze 
nie Biura Egzekutywy. 


W dniach 11 i 12 marca zwołana zo- 
stanie do Berna konierencja m'ędzyna- 
rodowa dla spraw rozbrojenia, zorgani- 
zowana wspólnie przez Międrynarodów 
kę Socjalistyczną i zawodową. 

W dn. 13 marca obradować będzie 
Komitet Międzynarodowy Kobiet. 


Międzynarodowy 
pochód. bezrobocia 


Międzynarodowe Biuro Pracy ogła- 
sza dane porównawcze o wzroście bez- 
robocia od roku 1930 do 1931. 


Według tych danych bezrobocie wzro 
sło; w Polsce w tym czasie o 24 proc» 
we Francji o 56 proc, w St Zjedn. o 
30 proc, w Niemczech o 34 proc., w 
Anglji o 12 proc, we Włoszech o 63 
proc, w Austrji o 15 proc. w Szwaj- 
carji o 66 proc, 

W szczególności wzrosło bezrobocie: 
w Niemczech z 39 na 5,3 miljonów, w 
| Anglji z 2,3 na 2,6 miljonów we Wło- 

szech z 550 tysięcy na 909 tysięcy, w 

Austrji z 237 tysięcy na 273 tysiące, w 

Szwajcarji z 34 tysięcy na 58 tysięcy 

głów. 


Rozwiązanie zakonu jezuitów 
w Hiszpanii 


Madryt, 20 stycznia, (PAT.). Komisja 
prawnicza, mianowana przez rząd, 
| stwierdziła, że artykuł 26 konstytucji, 
omawiający sprawę rozwiązania zako- 
| nów religijnych, dotyczy zakonu jezui- 
' tów. 

Wobec takiej interpretacji minister 
sprawiedliwości prawdopodobnie wkrót- 
ce zarządzi rozwiązanie zakonu. 


Str. 


OŚWIADCZENIE 
prof. Ludwika Kulczyckiego 


W odpowiedzi na wysunięte przeciw 
niemu przez „Gazetę Polską" zarzuty 
prof L. Kulczycki ogłosił oświadczenie 
następujące: 


W „Gazecie Polskiej* dnia 17 b. m. 
pojawił się niecny atak na mnie pełen 
plugawych insynuacji i obelg. Nie auto- 
rom ale społeczeństwu jestem winien 
wyjaśnienie: 

1) Z pogardą piętnuję nikczemną i o- 
hydną potwarz jakobym kiedykolwiek 
był „konfidentem'” jakichś władz zabor 
czych, a w szczególności austrjackich. 

2) Byłem jak to powszechnie w'ado- 
mo, bezwzględnym zwolennikiem od- 
budowania Państwa Polskiego w opar- 
ciu o Austrję, Przeciwieństwa były jak 
wiadomo, ostre, opinje skrajne i namięt 
ne, psychoza była powszechna; świa- 
cectw historycznych nie brak. 
byśmy dziś mieli wszczynać procesy o 
te dawne przebrzmiałe sprawy — to o- 
bóz „Gazety Polskiej“ byłby ostatni, 
któryby miał do tego jakiekolwiek pra 
wo moralne. 

3) Przytoczone przez „Gazetę Pol- 
ską“ „dokumenty“ w związku z moją 
osobą, są to, o ile się orjentuję, powy- 
rywane i pozszywane w sztuczną ca- 
łość urywki mojej korespondencji. To, 
żeby miały być przeznaczone dla władz 
zaborczych, jest podłą insynuacją. Czy 
i kiedy — poza moją w każdym razie 
świadomością i wolą, — dostały się te 
listy do policji, czy innych władz au- 
strjackich oraz w jaki sposób przeszły 
do archiwów „Gazety Polskiej", na to 
tylko redakcja tego pisma mogłaby dać 
wyjaśnien'a. 

4) Panowie z „Gazety Polskiej“ dora- 
źny cel swój osiągnęli: potworna nieby- 
wała nawet w naszych stosunkach na- 
paść, wstrząsnęła zdrowiem mojem do 
tego stopnia, że dopiero dziś z trudem 
zdobyć się mogę na odpowiedź. 

5) Niewymownym bólem przejmuje 
mnie przeświadczenie, że atak na mnie 
tak bardzo perfidny i zawzięty może 
przyczynić przykrości i kłopotów moim 
przyjaciołom politycznym. O to też, zda: 
je się, głównie chodziło. 

Nie chcąc więc utrudniać im położe- 
nia, zgłaszam równocześnie rezygnację 

"z wszystkich piastowanych mandatów, 
godności Narodowej Partji Robotniczej, 
aż do czasu ostatecznego wyświetlenia 
' sprawy. 

Zarazem oświadczam, że wbrew 
twierdzeniu „Gazety Polskiej* nie „za: 
siadałem” w żadnych władzach „Cent- 
rolewu“ ani też nie brałem udziału w 
jego posiedzeniach. 


Ludwik Kulczycki, 


Pracownicy miejscy 


domagają się regularnej 
wypłaty pensji 


W środę odbyło się plenarne posie- 
dzenie delegatów wydziałowych w 
Związku Pracowników Samorządowych 
na którem rozpatrywano kwestje, zwią 
zane z opóźnieniem wypłat pensji za 
' styczeń. 

Obrady były wyjątkowo 

burzliwe. 
i przypominały ogres przed strajkiem 
„włoskim. 

Po długiej dyskusji przyjęto szereg 
uchwał a między innemi uchwałę: 1) 
zebrani stwierdzają, że magistrat 


nie przygotował się 


w należyty sposób do wypłaty pensji 
na dzień 1-go stycznia, pomimo, że u- 
mowa z prezydentem miasta 


wyraźnie przewidywała 


punktualność wypłat, 2) zebrani zdają 
sobie sprawę z cężkiej syluacji, w ja- 
tej się znajduje magistrat i wobec te- 
go przyjmują do wiadomości oświadcze 
nie prezydenta, iż zaległa pensja ure- 
śulowana będzie do końca b. m. Jedra- 
kże żądają wypełnienia innych punktów 
umowy, głównie zaś w sprawie przyj- 
mowania nowych pracowników. 3) Ze- 
brani wyrażają nadzieję, iż ra przy- 
szłość pobory będą płacone punktualnie 
4) wobec rniepunktualnego płacenia pen 
sji pracownicy domagają s'ę stosowania 
ulg 
przy inkasowaniu 


należności za gaz, za podatki it d. 
od pracowników wydziałów administra 
cyjnych, Na zebraniu podnosiły się gło- 
sy, że o ile na 1-go lutego nie nastąpi 
punktualne wypłacerie pensji, to moż- 
na spodziewać się nawet strajku. 


Dzisiejsze posiedzenie Senatu 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedze- 
nia Senatu zawiera 10 punktów pom. in. 
dodatkowe kredyty na rok 1929-30, 1930-31 
i 1931-32, 


Jeżeli- 
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„ROBOTNIK”, czwartek, 21 stycznia, 


TPT ZONE ZAK TREC ATENE WERE Ne 00 ORRERA 


Przeciw zamachowi na płace robotnicze na Górnym Śląsku 
wniosek Z.P.P.$., Klubu Ch.D. i Klubu N.P.R. 


Dnia 15 stycznia 1932 r. ukazały się | przeciętny zarobek górnika i hutnika 


na kopalniach i hutach G, Śląska ob- 
wieszczenia, w których przemysłowcy 
śląscy wzywają robotników by do dnia 
26 stycznia r. b. podpisali w biurach ko- 
palń i hut deklaracje, wyrażające zgodę 
na obniżkę swych płac o 21% w gór- 
nictwie, a o 25% w hutnictwie — w 
przeciwnym razie bowiem z dniem i lu- 


tego r. b. stosunek pracy automatycz- , 


nie wygasa. Krok ten jest jawnem po- 
śgwałceniem obowiązujących przepisóów 
o ochronie pracy i płacy i jednym za- 
machem pozbawia chleba około stu ty- 
sięcy robotników. 

Już dotychczasowe położenie w okrę- 


Posiedzenie Sejmu 


Po przystąpieniu do porządku dziennego 
p. Bzowski w imieniu Komisji Robót Publi- 
cznych przedstawił rządowy projekt usta- 
wy o przekazaniu na własność związkom” 
komunalnym gruntów państwowych zaję- 
tych pod drogi wojskowe (forteczne). 

Izba przyjęła ustawę w drugiem i trze- 
ciem czytaniu, 

Następnie p. Pimonow, w imieniu tej sa- 
mej Komisj. przedstawił rządowy  proiekt 
ustawy o pozbywaniu statków i łodzi pol- 
skich używanych w żegludze na śródlądo- 
wych drogach wod ych. Idzis tu o zatamo- 
wanie sprzedaży pływających jednostek 
przewozowych zwłaszcza zagsanicę wsku- 
tek kryzysu. 

Izba uchwaliła ustawę w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 

W imieniu Komisji Skarbowej przedsta- 
wił p. Tebinka rządowy projekt ustawy o 
opłatach od publicznych zabaw i widowisk 
na rzecz polskiego Czerwonego Krzyża. 

P. Langer bronił swego wniosku mniej- 
szości, podnosząc przytem, że ustawa daje 
władzom administracyjnym pole do szyka- 
nowania instytucyj kulturalno - oświato- 
wych. | 

Izba przyjęła projekt w tekście popra- 
wionym przez Komisję w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. i 

Przy następnym punkcie porządku dzien 
nego w sprawie zmiany ustawy o organiza- 
cji urzędów i komisji ziemskich przemawiał 
pos. tow, Mikołajewski. 


PRZEMÓWIENIE TOW. BR. MIKO- 
ŁAJEWSKIEGO, 


Przedłożony projekt rządowy w spra- 
wie zmian ustawy o organizacji urzę-' 
dów i Komisji ziemskich stanowi dalsze 
ogniwo w łańcuchu aktów prawnych, 
zmierzających do uzależnienia i podpo- 


Jeszcze jedna nowela do dekretu o przedsiębiorstwie P.K.P. 
Sztuczki akrobatyczne fiskalizmu 


| 


wynosił dotychczas około 9 zł, dziennie, 
a uwzględniając liczne świętówki około 
120 zł, miesięcznie. 

Bezprawny zamach przemysłowców 
śląskich zamierza pozbawić robotników 
21 — 25% dotychczasowych zarobków 
— wobec czego ich miesięczny zarobek 
wynosiłby około 95 zł. 

Zbędnem jest udowadniać, że kwota 
taka nie może w żaden sposób wystar- 
czyć na opędzenie nawet najprymityw - 
niejszych potrzeb robotnika, obarczone- 
go nieraz liczną rodziną. 

Robotnicy nie zrezygnują pod żad- 


| nym warunkiem z wywalczonych praw 
gu przemysłowym G. Śląska było roz- | 
paczliwe. Wystarczy przytoczyć. że dzenie, stojące poniżej minimum egzy- 


i nie zgodzą się na głodowe wynagro- 


Przebieg posiedzenia 


rządkowania poszczególnych działów 
życia społecznego władzom administra- 
cji ogólnej bez względu na to, że nie są 
one dla tych zagadnień pierwszorzędne 
go znaczenia społecznego i państwowe 
go dostatecznie kompetentne, 

Przedłożenie to nosi w naszem rozu- 
mieniu charakter polityczny i nie ma 
bynajmniej aa celu usprawnienia dzia- 
łalności urzędów i komisji ziemskich. 
Jest ono raczej dalszym krokiem na dro 
dze ku likwidacji ministerjum reform 
rolnych 1 podległych mu urzędów, po- 
wiemy więcej — na drodze do likwida- 
cj: reformy rolmej, na tej drodze, na któ 
rą wkroczyły rządy pomajowe owym 
krótkim lecz znamiennym dekretem z 
dnia 13 lutego 1928 r. i po której kon- 
sekwentnie posuwają się — nie może- 
my powiedzieć, że naprzód, lecz wstecz 
ku minionej przeszłości, 

W naszem przekonaniu, co zresztą już 
podkreślałem na komisji reform rol- 
nych, instytucje urzędów ziemskich, któ- 
re mają za zadanie pokierowanie prze- 
budową ustroju rolnego, muszą mieć 
pracowników fachowych i uzależnio- 
nych jedynie od Okręgowych Urzędów 
Ziemskich i ministerjum reform rol- 
nych, a nie od pp. starostów i wojewo- 
dów. Przypomina się pewien wywiad o 
nadkonduktorach i nadinżynierach... Czy 
panowie chcecie ze starostów i wojewo- 
dów porobić takich nadkonduktorów? 

Słyszymy już od kilku lat o koniecz- 
ności położenia kresu rozparcelowaniu 
władzy, wpływów, linji przewodnich po 
między poszczególne ministerja, Wpa- 
dacie w drugą ostateczność, tworzycie 
jakieś wyodrębnione państewka, w któ 


rych jedynym władcą, panem życia i 


[W ża I A Aag 


——— g An 


stencji i niegodne człowieka. 

O ile baronowie przemysłu obstawać 
„będą przy swoich nieludzkich żądaniach 
armja bezrobotnych G, Śląska powięk- 
szy się o dalsze 100 tysięcy, 

Stan taki jest nie do pomyślenia i za- 
graża bezpieczeństwu i podstawom Pań- 
stwa. 

Wobec tego stawiamy wniosek: 


Wysoki Sejm uchwalić raczy: 


Sejm wzywa Rząd, aby natychmiast 
zainterwenjował u przemysłowców 
śląskich i użył swojej powagi i najsu- 
rowszych środków, aby ci respektu- 
jąc obowiązujące przepisy ustawowe, 
swój bezprawny krok cofnęli, 

Warszawa, 20.1. 1932 r. 


śmierci we wszystkich dziedzinach ży- 
cią społecznego ma być jeden człowiek 
— wojewoda. 

Patrzymy już od roku, jak co pewien 
czas w dzienniku ustaw pojawiają się 
rozporządzenia p. ministra reform fol- 
nych, likwidujące poszczególne powia- 
towe urządy ziemskie na terenie całego 
Państwa, Oddalacie panowie od ludno- 
ści te urzędy, które mają być jej ostoją 
i pomocą przy przebudowywaniu ustro 
ju rolnego. Świadomie czy nieświado- 
mie pracujecie panowie dla tych, którzy 
są zasadniczymi przeciwnikami przebu 
dowy naszej struktury rolnej, dla wiel- 
kiej własności rolnej. W czasie szale- 
jącego kryzysu, który dotknął straszli- 
wie drobne rolnictwo, czas raczej po- 
myśleć o pomocy dla nowonabywców 
marcel, uczestników komasacji i meljo- 
racji, czas pomyśleć o ostatecznem za- 
łatwieniu sprawy drobnych  dzierżaw- 
ców, trzeba przyjść z pomocą rolniko- 
wi drobnemu, — oto podstawa dobro- 
bytu w dużej części ludu wiejskiego, Za 
miast pomocy tej, mamy przedłożenie o 
reorganizacji urzędów ziemskich, mają- 
ce ukryte cele polityczne podporządko= 
wania wszystkiego władzom  admini- 
stracyjnym. - 

Jak to w praktyce będzie wyglądało 
wiemy z doświadczenia w innych dzia- 
łach, podporządkowanych starostwom i 
woewództwom, a mówią nam o tem wy 
raźnie najistotniejsze przepisy przedło- 
żenia, art, 1 punkt 4 i art. 2, 

- Będziemy głosowali przeciwko usta- 
wie. (Oklaski na lewicy). 
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Ciąg dalszy sprawozdania w numerze ju- 
trzejszym, 
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Z Komisji Komunikacyjnej Sejmu 


Zebrała się wczoraj Komisja Komunika- 
cyjna Sejmu dla obrad nad projektem rzą- 
dowym w sprawie noweli do dekietu Pre- 
zydenta o przedsiębiorstwie P. K. P. Stan 
taktyczny, w myśl obowiązującego dekretu 
mówi, że czysty zysk kolei, po zamknięciu 
sprawozdań rocznych, przelewa się do pań 
stwowego budżetu. Aby to spełnić należa- 
łoby przez okres najmniej rolku nie wsta- 
wiać do budżetu żadnych wpływów, czeka 
jąc na żamknięcie bilansu. Naturalnie, jest 
to dla Rządu w dzisiejszej katastrofie fi- 
nansowej nie na rękę. I dlatego przycho- 
dzi Rząd z nowelą, która przewiduje wpływ 
do skarbu państwa z przewidzianych do- 
chodów na podstawie t, zw. planu finanso- 
wo-budżetowego Rady Ministrów. 

Nowelę  referował poseł Rzóska z BB., 
który do noweli zaprojektował poprawkę 
tej treści, że „$dyby wpłata do skarbu 
państwa została przez Sejm włączona do 
budżetu w innej wysokości, niż wynika z 
zatwierdzonego przez Radę Ministrów pla- 
nu finansowo - gospodarczego, to Rada 
Ministrów dostosuje plan ten do wysoko- 
"ści, ustalonej w budżecie państwowym”. 

W dyskusji zabrał głos jedynie tow. 
pos, Z. Piotrowski, który wskazał, że 
zesada i podstawa prawna dekretu o 
„Polskich Kolejach Państwowych” zo- 
sieje zniekształcona i podważona, Przez 


MORRO TERZ DYS Par EREE SERA PTE ATA p WE AGOCZ 


Podanie marjawickiego 
-arcybiskupa 


Arcybiskup marjawicki, Kowalski, 
skazany przez Sąd Apelacyjny na 2 la- 
ta więzienia, który to wyrok  zatwier- 
dzony został przez Sąd Najwyższy, zło- 
żył podanie do ministra sprawiedliwości 
prosząc o wstrzymanie wykonania kary, 


nowelę, o której mowa, realność budże 
tu staje się fikcją i stwarza się po raz 
pierwszy przewidywany zysk przedsię 
biorstwa, zamiast faktycznego, jak to 
się dzieje w innych przedsiębiorstwach 
państwowych. Rząd obecny stwarza nad 
to niedopuszczalny stan prawny, że na 
nowelach, które mają być wniesione do 
Sejmu, już opiera kwoty budżetu pań- 
siwowego, Tego dotychczas u nas ani 
ra całym świecie nie było. Mówca wska 
zał, że te posunięcia rządowe nie mając 
żadnych podstaw prawnych, godzą w 
interesy przedsiębiorstwa kolei — i ma 
ją na celu — aby późnej ciągnąć z nich, 
kosztem oszczędności na płacach kole- 
jarzy i rozwoju samego przedsiębior- 
stwa, jaknajwyższe kwoty i zasilać nie- 
mi trzeszczące finanse państwa, rządzo- 
rego przez obecny obóz. 


Minister komunikacji Kühn grzyznai ra- 
cję naszemu mówcy w tej części, że istot- 
nie obecna nowelizacja dekretu jest podyk 
towana sytuacją finansową państwa.. Mini- 
ster także uznał za słuszne nasze wywody, 
że z punktu widzenia interesów przedsię- 
biorstwa kolei, lepiej byłoby po zamknię- 
ciu bilansu przelewać czysty zysk, ale tło- 
maczył się że tak rygorystycznie nie może 
postępować, bo jak będzie miał uchwałę, 
że w trzech kwartałach b, r. będzie musiał 
wpłacić 50 milj. zł do skarbu państwa, to 
wszystko zrobi, aby tego dokonać. Jest 
to wprawdzie przeciw interesem kolei, ale 
względy państwa o tem decydują. Gdy po- 


prawka do noweli będzie przyjęta, to Sej- ` 


mowi daje cię pełne prawo zbadania, skry- 
tykowania i uchwalenia zmiany. dopłaty, a 
Rząd musi się temu poddać i będzie zmu- 
czony przerobić swćj plan finansowo - go- 
spodarczy, 


W końcu tow. Piotrowski zainterpe- 
lował ministra, że, w razie uchwalenia 
noweli — zamierzenia Rządu, dotyczą- 
ce przewidywanego zysku za trzy kwar 
tały 1932 r. będzie można wstawić do 
budżetu państwowego, ale żadną miarą 
nie można wstawić do budżetu 13 mil. 
zysku z I kwartału 1933, co nie jest ob- 
jęte planem finansowym Rady Mini- 
strów. y 

Mówca zapytuje ministra, jaka jest 
podstawa prawna tej ostatniej pozycji, 
której — zdniem rnówcy — żaden już 
prawnik wyinterpreiować nic może. 

Minister Kiihn oświadczył w odpowie- 
dzi, że prawnej podstawy niema, a opiera 
się ona jedynie... na przewidywaniach. 

Posłuszna większość rządowa przyję 
ła w II i III czytaniu nowelę z popraw- 
ką i w ter sposób będzie mogła „gład- 
ko' przystąpić do obrad Komisji budże- 
towej nad przedsiębiorstwem „Polskie 
Koleje Państwowe”. 

ROSE CA A TOO ORO PT ORYG 
Zaostrzenie strajku łódzkich 
tramwajarzy 


Dziś w nocy odbyło się zebranie straj- 
kujących tramwajarzy, na którem posta- 
nowiono, wobec nieustępliwego stano- 
wiska dyrekcj, strajk zaostrzyć przez 
wycofanie obsługi warsztatów, służby 
sieci górnej i drogowej. 

W odpowiedzi na zaostrzenie strajku 
dyrekcja tramwajów opublikowała we- 
zwanie do stawienią się do pracy w 
przeciągu dnia wczorajszego pod rygo- 
rem rozwiązania umowy i zwolnienia 
pracowników. 

Przeprowadzone w ciągu dnia wcze- 
rajszego rokowania nie dały wyniku, 
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Kryzys oświaty 


(Budżet Oświaty na Komisji) 
Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 

Budżetowej 

Min. Oświaty. 
MOWA MIN. JĘDRZEJEWICZA. 


Minister zaczął od szkolnictwa po- 
wszechnego. Największy przyrost dzie- 
ci powojennych zbiegł się z kryzysem 
gospodarczym. Najsilniej odczuliśmy to 
w r. 1931/32. Liczba dzieci w wieku 
szkolnym wykazała przyrost około 350 
tysięcy, gdy konieczności finansowe 
zmusiły do zmniejszenia etatów nauczy- 
cielskich o 1,458, t. j. do liczby 66,523. 
Trzeba więc było znaleźć środki zarad- 
cze, W tym celu wydano zarządzeaia 
dla zużytkowania pełnego wymiaru pra- 
cy nauczycielskiej, łączenia oddziałów 
o małej ilości dzieci, rewizji programów, 
lepszego doboru i wyzyskania izb lek- 
cyjnych. 

Wysiłek ten dał pożądany rezultat: 
dziś poza szkołą jest dzieci 306,193, a 
więc nie 700 tysięcy, ani tembardziej 
1,200,000, 4,262,743, a więc prawie 
949%, dzieci spełnia obowiązek szkolny. 

Następnie p. minister omówił stan 
szikolnictwa średniego, zawodowego oraz 
sprawę ustroju szkolnictwa, 

Po omówieniu spraw wyznaniowych, 
dłuższy ustęp swego przemówienia po- 
święcił p, minister wychowaniu t. zw. 
„państwowemu ”, w którem to wychowa- 
niu poczesne miejsce powinien zajmo- 
waé kult wielkich ludzi nietylko odle- 
głych epok, ale także ostatnich lat. Na- 
stąpiła oczywiście galowa część prze- 
mówienia, poświęcona „centralnej figu- 
rze w Polsce, 

Kończy tę uroczystą część swęgo 
przemówienia następującym zwrotem: 

„Zresztą niech ci, co w prasiv codziennej 
zaopatrują nazwę wychowania państwuwe- 
go w ironiczny cudzysłów, ci którzy już w 
szkole uczą młodzież nienawidzicć człowie 
ka, któremu Polska więcej niż komukolwiek 
zawdzięcza, niechże ci opozycjoniści wy- 
tłomaczą naprzód Francuzom, by wyrzucili 
ze swej historji nazwiska Clemenceau i 
Focha, Belgom aby to samo zrobili z kró- 
lem Albertem, Amerykanom, aby skreślić 
postać Wilsona, niech spraw'ą, aby w ele- 
mentarzu włoskim wyrzucono liczne ustę* 
py o Mussolinim, Niech tego dokonają i 
niech nie dziwią cię, že i my szerzyć bę- 
cziemy śród. wszystkich obywateli, prze- 
dewszystkiem zaś wśród młodzieży. szacu- 
nek, uznanie, wdzięczność i miłość dla 
Twórcy i Wskrzesiciela Polski. Niech się 
nie dziwią również jeśli takie zakłady wy- 
chowawcze, (które nie potrafią wcielać w 
życie programu wychowania państwowego 
nie będą mogły spotkać się z opieką ze 
strony Ministerstwa na czele którego sto- 
ję. I niech wiedzą, że znajdę środlki aby 
tym, co tych rzeczy nie rozumieją wyjaś- 
nić je należycie, a już tembardz'ej złą wo- 
lẹ ukrócić”. 6 

Następnie mówił p. minister o szkoł- 
mictwie wyższem i ostro potępił te szko- 
ły, w których pozwala się na „zielone 
wstążeczki”. Kategorycznie zaprzeczył, 
jakoby rząd przygotowywał zamach na 
autonomię szkół akademickich. 

Z kolei przemawiał referent pos. Zdz. 
Stroński, poczem rozpoczęła się dyskusja. 

Pos. Kornecki (Kl, Nar.) specjalnie ata- 
kuje t. zw. niejawny budżet Min, Oświaty, 
wynoszący 20 milj. zł. Dochody na ten 
budżet składają się z taks administracyj- 
nych, z opłat za świadectwa przemysłowe 
w ezkolnictwie zawodowem i z opłat ezkol 
nictwa prywatnego. 

Domaga się wstawienia tych Lwot do bud 
żetu i sprawozdania z zużytkowania tych 
pieniędzy. j 

Na tem dyskusję odroczono do dnia dzi- 
siejszego, 


przystąpiono do budżetu 


Wiedeńczycy a my. 


W Wiedniu rozgorzała walka, Zapom- 
niano o wzajemnych urazach i całe spo- 
łeczeństwo znalazło się po jednej stro- 
nie barykady, mając przeciw sobie rząd. 
a mówiąc ściślej ministra poczt i tele- 
grałów. 

W Wiedniu znalazł się austrjazki Mie- 
dziński który wprowadził licznik: do 
teletorów, Pamiętamy „oburzenie”, ja- 
kie wywołały liczniki u nas. Napisano 
kilkadziesiąt artykułów i wzmianek w 
prasie. złożono rządowi parę memorja- 
łów, ad hoc powołana organizacja zare- 
jestrowała ws”ystrich nie :adowolonyca 
i na tem się skończyło. Energj+ wyła- 
dowała się i aboneci potulnie płacą. 

W Wiedniu jest trochę inaczej. Abo- 
nenci gremjalnie rozwiązują umowy i 
pozbywają się teleionów, a ci, którzy 
muszą zatrzymać telefon w przedsiębior- 
stwie lub mieszkaniu, ograniczają się w 
rozmowach do najniezbędniejszej ko- 
nieczności, 

Rząd austrjacki, pomimo to, nie wwa- 
ża tego za czyn antypaństwowy. A na- 


sze rządy pomajowe jeszcze narzekają 


na to potulne, posłuszne, bezwolne i da- 
jące się tak długo i tak cierpliwie za 
nos wodzić społeczeństwo polskie. 


-< Ka 


GUSTAW CHOPJAN | 


Wczoraj o godz 11-ej przed poł. zmarł 
w klinice uniwersyteckiej szpitala Dz. 
Jezus artysta tenor, 32-letni August Jan 
Roch Suzin» znany pod pseudonimem 
Chorian. 

August Suzin-Chorjan urodził się w 
Warszawie i występował przed wyjaz- 
dem do Ameryki w operze stołecznej o- 
raz na Śląsku, W Stanach Zjednoczo- 
nych koncertował w Nowym Jorku i 
Chicago oraz śpiewał w operze w Bu- 
fallo, 

Pozatem znany był Chorjan jako śpie 
wak w Bukareszcie, Belgradzie i Wie- 
dniu, gdzie śpiewał w „Halce" wysta- 
wianej tam po raz pierwszy po polsku. 
Po powrocie z Ameryki zaanagażowa- 
ny został do stołecznego „Morskiego O- 
ka”, ostatnio zaś do opery katowickiej, 

Po nieudanej operacji dentystycznej 
przewieziono artystę samolotem w sta- 
nie groźnym do Warszawy. 

Mimo intensywnych zabiegów: lekar- 
skich i kilkakrotnych transtuzyj krwi, 
mie udało się Chorjana utrzymać przy 
życiu. 

Zmarły. zostawił żonę. Pogrzeb wy- 
ruszy w piątek o godz, 11.30 z kościoła 
na Koszykach na cmentarz Powązkow- 
ski, 


Gdy kapitalizm ginie... 
Jedyne światło wśród mroku 

Niewdzięczny to trud szukać dziś jas- 
nych, mogących zwiastować poprawę, 
promieni na horyzoncie gospodarczym. 
Jak świat długi i szeroki od chłodnej Is- 
landji po gorące południowe krańce Au- 
straljj wszędzie rozpostarły się ciężkie, 
ołowiane chmury kryzysu, pełne grozy 
dla warstw pracujących a wróżące za- 

.gładę klasom posiadającym. Chwalcy 
kapitalizmu muszą jednak znaleźć po- 
ciechę na użytek swej klasy i klasy 
wyzyskiwanych. Trzeba znaleźć choćby 
błysk nadziei, bo bez niej nie utrzyma 
się w karbach proletarjatu A jak ktoś 
bardzo chce... 

„Widzimy tylko jeden jasny punkt na 
horyzoncie pisze francuska gazeta 
„Petit Bleu” to wojna w Mandżurji,.. O- 
żywia oua i puszaza w ruch przeróżne 
interesy. Sprzedaje się armaty, produku- 
je się amunicję, ruszają fabryki iarmace- 
utyczne i wre praca przy wyrobie środ- 
ków opatrunkowych.. zarabiają  pienią- 
dze, Wszystko to zazębia się z sobą i wy 
wołuje ogólną poprawę. Zaczną kupować 
także okręty...” 

Niezwykle jasny punkcik w dzisiej- 
szej eh Mordują się ludzie, — dla 
bankrutującego kapitalizmu zapela się 
światło wśród mroku. Leje się krew... 
— można sprzedać armaty. Padają ran- 
ni... — można' zbyć środki opatrunkowe. 
Mnożą się choroby... — będą zyski dla 
iabryk specyfików aptecznych. Toną 
okręty z ludźmi... — przyjdą zamówie- 
nia na nowe. Kiedy płynie krew... ra- 
dują s'ę ludzkie szakale i hjeny na rów- 
ni ze swemi zwierzęcym. braćmi. 

Zapach krwi przynosi burżuazji na- 
dzieję, pobudza ją do marzeń, Z jakąż 
rozkoszą wspomina przeto cyiry tak 
niedawnych czasów powstawania wiel- 
kich fortun i wspaniałych spekulacji, 
Właśnie opublikowano nowe podliczenie 
bilansu tej epoki: lat 1914 — 1920. Za- 
bitych 10 miljonów. Rannych 20 miljo- 
nów, powiększona śmiertelność 5 miljo- 
nów ludzk'ch istnień, To był czas wspa 
niałych interesów dla kapitału. 

Czy te marzenia o nowej wojnie nie są 
też resztką marzeń jakie zostały klasom 
posiadającym? A jakże kruche te ma- 
rzenia. Wojna światowa zakończyła się 
rewolucją powstrzymaną w pół drogi. 
Czy rewolucja, która może być jedyną 
odpowiedzią na wojnę, dzisiaj, po do- 
świadczeniach ostatniej doby, pozwoli 
się zatrzymać tak, jak w roku 1918? 
Krucha nadzieja, słaby płomyk światła 
na ołowianym, groźnym choryzoncie ka 
pitalizmu. 


| zygzar. 
Okręt naszych hokeistó 
walczy z burzą na Atlantyku 


Od kilku dnia na Oceanie Atlantyc- 
kim szaleją gwałtowne burze, Okręt 
„France”, na którym jadą nasi hokeiści 
1 marciarze, znajduje się w sterze dzia- 
łania burzy i wskutek tego opóźni swój 
przyjazd do Nowego Jorku o 2 — 3 dni, ' 
Polska ekspedycja na Olimpjadę Zimo- 
wą w Lake Placid prawdopodobnie znaj- 
oazę się na ziemi amerykańskiej dziś lub 


- Radjogramy parowca donoszą, że na- 
sza drużyna bardzo cierpi na morską 
chorobę, 

Wyznaczony na środę mecz polskich 
hokeistów z drużyną Harvard w Bosto- 
nie został odwołany. Prawdopodobnie‘ 
mecz ten rozegrany zostanie w piątek, 


„ROBOTNIK“, czwartek, 21 stycznia, 


> ———— 


Projekt nowej ustawy szkolnej 


W zaciszu gabinetów ministerjal- 
nych, zdala od czynników społecz- 
nych i fachowych, bez współdziała- 
nia opinji publicznej, zrodził się nowy 
projekt ustroju szkolnictwa polskiego. 
Nie wszystkie szczegóły jego dostały 
się już do wiadomości publicznej, 
znany on jest dopiero w ogólnym za- 
rysie, ale zgodnie z „metodami' u- 
stawodawczemi „sanacji“ może on 
już w krótkim czasie stać się pra- 
wem i być wprowadzanym w życie, 
Opinja publiczna zatem, choć niepro- 
szona, musi sama przemówić. 

Z zasad, które demokracja wysu- 
nęła w dziedzinie organizacji szkol- 
nictwa, projekt ministerjalny  urze- 
czywistnia właściwie tylko jedną, a 
raianowicie zasadę jednolitości, Ma 


to się stać drogą pewnego kompro- ` 


misu między tezą demokracji nau- 
czycielskiej, która domagała 
5-klasowego gimnazjum po 7-klaso- 
wej szkole powszechnej, a tezą za- 
cofańców pragnących utrzymania 
6-klasowego gimnazjum i oparcia go 
na 4-klasowej szkole ludowej. W 
myśl projektu rządowego skasowane 
zostaną dwie niższe klasy gimnazjum 
(zamiast trzech) i powstanie syme- 
tryczna konstrukcja: 6 klas szkoły 
powszechnuej i 6 klas szkoły śred- 
niej. Klasa siódma szkoły powszech- 
nej pozostanie tylko, jako przejście 
do szkół zawodowych, lub jako za- 
kończenie studjów dla tych, którzy 
kończą na szkole powszechnej swe 
wykształcenie. Dlaczego akurat za- 
sada jednolitości znalazła łaski u 
rządu? Zupełnie nie dla swej demo- 
kratyczności, Znęciła ona sfery rzą- 
dowe czemś zgoła innem, raczej mo- 
żnaby powiedzieć, że została ona 
przyjęta mimo swej demokratyczno- 
ści. Z wszystkich zasad wysuwanych 
w tej dziedzinie, jest ona bowiem je- 
dyną, która może spowodować osz- 
czędności budżetowe i w tak już o- 
krojonym budżecie oświatowym. Inne 
zasady szkolne demokracji (np. po- 
wszechność, podniesienie poziomu 
szkolnictwa) powodują zwiększenie 
wydatków. Tymczasem dzięki za- 
sadzie jednolitości nietylko, że nie 
będzie nowych wydatków, dle bę- 
dzie można, kasując 2 klasy gimna- 
zialne, zmniejszyć o 20% wydatki na 
szkolnictwo średnie. Gdyby nawet 


Conana atii 


] 
szych klasach szkoły powszechnej, 
j 


się : 


w miejsce zwiniętych klas utworzono 
odpowiednią ilość klas szkoły po- 
wszechnej powstałaby już oszczęd- 
ność, dzięki różnicy kosztów. utrzy- 
mania klasy w szkole powszechnej, 
a średniej, Prawdopodobnie jednak 
rząd będzie się starać rozmieścić o- 
wą młodzież w istniejących dziś wyż- 


przepełniając je nadmiernie na wzór 
klas niższych, co odbije się, rzecz 
prosta, na poziomie nauczania. Że 
tak będzie, że z kasowaniem klas gi- 
mnazjalnych nie będzie połączona 
rozbudowa szkoły powszechnej, do- 
wodzą tego inne zasady ministerjal- 
nego projektu, To co powiedzieliś- 
my bowiem o zasadzie jednolitości, 
to można uogólnić na całokształt o- 
wego projektu, Projekt ten zrodził 
się nie z idei demokracji, a z idei 
oszczędności. Został on ułożony pod 
| kątem widzenia zmniejszenia wydat- 
| ków państwowych na cele oświato- 
we, 

Już przed kilku miesiącami mini- 
ster oświaty postawił zakłopotanym 
nauczycielom sanacyjnym dylemat 
do rozstrzygnięcia, czy, wobec trud- 
ności finansowych, wolą oni przepro- 
wadzić zasadę powszechności, czy 
zasadę wysokiego poziomu szkoły. 
W samem pytaniu była już zawarta 
odpowiedź, że aby umieścić w szkole 
większą ilość dzieci, należy zacho- 
wywać szkoły niskozorganizowane, 
lub zgoła ich poziom obniżyć. 

Idea ta zwyciężyła też bez trudu 
w projekcie rządowym. Szkoła 7-kla- 
sowa, to wedle owego projektu za- 
sadniczy typ najwyższego stopnia or- 
ganizacyjnego szkoły powszechnej. 
A zatem obok najwyższego stopnia 
mogą być i niższe stopnie organiza- 
cyjne, Zresztą w projekcie jest wy- 
raźnie mowa o upoważnieniu ministra 
do obniżania obowiązku szkolnego do 
6-ciu lat w niektórych okoliczno- 
ściach i na niektórych terenach. To 
szerokie pełnomocnictwo, mające na- 
tunalnie w pierwszym rzędzie na oku 
obniżenie poziomu nauczania na wsi 
i na kresach, przekreśla właściwie 
całkowicie zasadę wysoko zorgani- 
zowanego szkolnictwa. przy 
istnieniu takich pełnomocnictw szkol- 
nietwo będzie mogło stawiać odpór 
tendencjom oszczędnościowym? Bę- 


ściowej wdzierać się będą bez trudu. 


Niezależnie od tego projekt rządo- 
wy przewiduje różnice w progra- 
mech szkół miejskich i wiejskich. Za- 
sada ta w realizacji swej budzi po- 
ważne obawy i grozi obniżeniem 
poziomu szkoły dla ludu wiejskiego. 


Czy przynajmniej przeprowadzona 
zostanie zasada powszechności nau- 
czania? Doświadczenia nasze uczą 
nas czegoś wręcz przeciwnego. Osz- 
czędności na poziomie szkolnictwa 
służą do pokrycia ogólnych dziur bu- 
dżetowych, a nie do upowszechnie- 
nia szkoły. Ilość dzieci pozbawio- 
nych szkoły ma tendencje wzrasta- 
ria, Z owym dylematem: powszech- 
ność czy poziom rzecz się będzie 
przedstawiać podobnie, jak z innym 
dylematem, kiedy to minister nau- 
czycielom skarżącym się na obniże- 
postawił pytanie, co 


dzie to wiecznie otwarty wyłom, 
przez który fale polityki oszczędno- 
poborów na 


nie poborów, 
wolą, czy utrzymanie 
dotychczasowej wysokości, czy 3 ty- 
siące nowych etatów nauczycielskich, 
które minister za tę cenę uzyskał. A 
rezultat? Pobory zostały obniżone, 
a co do owych etatów, nietylko nie 
weszły one w życie, ale dawne etaty 
obniżono o 2 tysiące. Z dylematem: 
powszechność czy poziom, stanie się 
to samo. Poziom będzie obniżony, 
a powszechność będzie realizowana 
w coraz mniejszym stopniu. 

Nowy projekt ustroju szkołnego, o 
ile go znamy, budzi zatem szereg 
wątpliwości: 

1) ogranicza on zasadę 7-klasowej 
szkoły, sprowadzając ją w praktyce 
do szkoły 6-klasowej; . 


do obniżenia obowiązku szkolnego; 

3) wprowadza różnice między po- 
ziomem szkoły miejskiej i wiejskiej; 

4) pozwala gorzej co do poziomu 
szkolnictwa traktować pewne tere- 
ny, co jest groźnem dla kresów; 

5) nie daje wzamian za to śwaran- 
cji urzeczywistnienia zasady po- 
wszechności. 

Tyle uwag tymczasem, nim nie po- 
znamy całokształtu projektu rządo- 
wego. 

Henryk Swoboda. 


O polityce zagranicznej 


Dyskusja w Komisji sejmowej. Mowa tow. Czapińskiego 


Wczoraj na Komisji sejmowej dla spraw 
zagranicznych kontynuowana była dyskusja 
nad „exposć” min. Zaleskiego, wygłoszo- 
nem przed „paru miesiącami (I). Na skutek 
przerwy w obradach Sejmu dopiero teraz 
przeprowadzono zakończenio dyskusji, 

Pos. Zieliński (Kl, Nar.) zajął się wypad- 
kami w Niemczech i utyskiwał na ratyfiko- 
wanie (ze strony Polski) umowy handlowej 


z Niemcami, podczas gdy Niemcy umowy 


nie ratyfikowały, 


Tow. Czapiński w obszernem przemó- 
wieniu porusza przedewszystkiem spra- 
wę paktu o nieagresji z Rosją sowiecką, 
domagając się przyspieszenia paktu i 
podania szczegółów, Zwraca uwagę, że 
przed paru dniami „Berliner Tageblatt" 
podał szczegóły pertraktacji, jak np., że 
Rosja nie godzi się na uznanie zachod- 
nej granicy Polski (pos, St. Stroński: Jak 
pan mógł czytać „Berliner Tageblatt", 
skoro został skonfiskowany w Polsce ?), 
Czytałem w czytelni sejmowej. 


Następnie mówca omawia naszą po- 
litykę niemiecką. Stwierdza, że fala 
hitleryzmu rośnie i jest bardzo niepoko- 
jąca, Niemal wszystkie partje burżua- 
zyjne niemieckie abdykowały na rzecz 
Hitlera z wyjątkiem chyba „centrum“ 
katolickiego, które liczy się ze swojemi 
związkami zawodowemi, albo z papie- 
żem, który obawia się, że wzrost faszy- 
zmu w Niemczech dopomoże faszyzmo- 
wi we Włoszech i pogorszy położenie 
papieża. Mimo cały niepokój wobec 
Hitlera mówca uważa, iż polska polity- 
ka wobec Niemiec powinna zachować 
cały spokój i równowagę. Mówca tedy 
nie zgadza się ze stanowiskiem pos. Zie- 
lińskiego i nie uważa,, by ratyfikacja u- 
mowy handlowej była błędem; wpraw- 


dzie Niemcy nie ratyfikowały, lecz w 


każdym razie Polska zademonstrowała 
swoje pokojowe stanowisko wobec Nie- 
miec, Mówca w związku 
wia ustąpienie Brianda i wbrew tym, 
którzy teraz kopią Brianda, stwierdza z 
uznaniem, że w ciągu swego kilkunasto- 
letniego urzędowania Briand wystąpił z 
szeregiem ważnych koncepcji, jak np. 
„Paneuropy” i pracował usilnie nad pa- 


4 


z tem oma- 


cyłikacją stosunków w Europie. Za to 
należy mu się uznanie, 
W kwestji koniliktu mandżurskiego 
mówca wyraża obawę, by ten konflikt 
| się nie rozszerzył, Przypomina znaną 
aferę Vanieka w Moskwie, t, zw. pla- 
mowanego zamachu na posła japońskie- 
go. Widocznie są uruchomione siły, aby 
także Rosję wciągnąć do konfliktu, A 
wówczas i Polska jest niedaleko. Mów- 
ca przypomina niedopuszczenie Polski 
do Komisji Ankietowej w sprawach 
mandżurskich i żąda polityki w kierun- 
ku zażegnania konfliktu mandżurskiego, 
Omawiając stasunek Polski do Włoch, 
| mówca przypomina, że Włochy oddaw- 
na zajmują stanowisko rewizjonistyczne 
wobec traktatów pokojowych, a więc 
pośrednio antypolskie. Świadczą o tem 
ostatnie mowy Mussoliniego i podróże 
Grandiego do Berlina i Ameryki Poza- 
tem każde zbliżenie się Polski do Włoch 
wywołałoby niechęć ze strony Francji, 
albowiem, jak wiadomo, istnieje głęboki 
rozdźwięk pomiędzy Francją a Włocha- 
mi, tak ze względu na afrykańską Libję. 
jak i na hegemonję na morzu Śródziem- 
nem oraz politykę Włoch na Bałkanach 
(otaczanie Jugosławii przez Włochy 
przy pomocy Albanji, Bułgarji, Węgier 
i te d), Wobec tego wszystkiego nie- 
zrozumiałą jest podróż polskich legjoni- 
stów do Włoch, a zwłaszcza ofiarowa- 
nie Mussoliniemu honorowej oznaki pol- 
skiej, > 
W kwestji konferencji rozbrojeniowej 
mówca nie żywi przesadnych nadziei, ale 
żąda konsekwentnej polityki rozbroje- 
niowej ze strony polskiej i Przypomina 
tę dwutorowość, która istnieje pomię- 
dzy jednem memorandum p, Zaleskiego 
w kwestji konieczności pokojowego wy- 
chowania i przeciwdziałania wybrykom 
prasy wojowniczej, — a drugiem z dnia 


A kz T ERESEZNĄ f 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


14 września, podkreślającem, że Polska 
jest niedostatecznie uzbrojona. 

Wreszcie mówca zatrzymuje się ob- 
szerniej na oddziaływaniu polskiej poli- 
tyki wewnętrznej na „prestige“ Polski 
zagranicą, Przypomina liczne głosy o 
Brześciu we francuskiej prasie wszyst- 
kich kierunków, cytowane już przezeń 
na komisji budżetowej, Obecnie zaś do- 
datkowo cytuje jeszcze kilka głosów, jak 
np. obszerny artykuł, umieszczony w o- 
statnim numerze „Kajetów* francuskiej 
Ligi dla obrony praw człowieka i oby- 
watela. (Nr. z 10 stycznia r. b.). Ten ar- 
tykuł obszernie podaje zeznania waż- 
niejszych świadków, w tej liczbie gen, 
Kukiela, list sen, Motza i t, d. 

Mówca cytuje dalej głos prawicowego 
„Debats“ z 16 b. m., w którym Bernus 
ostro atakuje przebieg procesu brzeskie- 
go i wyrok, oraz zwraca uwagę kierow- 
ników Polski: „na to zło, które wyrzą- 
dzają przedewszystkiem własnemu kra- 
jowi, maltretując i następnie zasądzając 
niesprawiedliwie niektórych swych prze- 
ciwników, którzy reprezentują poważną 


2) daje ministrowi pełnomocnictwa 


Dalej mówca cytuje głos sobotniej 
„Volonté“, która żąda natychmiastowe- 
go zerwania sojuszu z Polską. Żadne 
konfiskaty (np. w „Kurjerze Warszaw- 
skim”) takich głosów nie ukryją przed 
opinją publiczną. Mówca wreszcie 
stwierdza, że głosy monarchistyczne ze 
środowiska B.B. na ostatniej komisji 
konstytucyjnej także nie przyczyniają 
się do podniesienia „prestige'u” Polski. 

Pos, dr. Rubel (B.B.) omawia zagadnienie 
hitleryzmu i wyraża niepokój z powodu 
knowań hitlerowskich w Gdańsku. 

Minister Zaleski po zakończeniu debaty 
odpowiadał na niektóre kwestje, poruszo- 
ne przez posłów. Co do interpelacji pos, 
Czapińskiego w sprawie paktu o nieagresji 
oświadczył, że szczegóły podane w „Ber- 
liner Tageblatt' cą nieprawdziwo (pos. Cza 
piński: w jakiem etadjum znajdują się o- 
becnie pertraktacje?) Otóż pertraktacje 
dobiegają końca i mara nadzieję, że zosta 
ną za kilka dni zakończone, Fait będzie 
miał charakter nieco bardziej sprecyzowa- 
nego paktu Kelloga, 


( 
część opinji narodu”, 


WRZE! KS" 


Str. 3 E 


Kawa Meinla 


Specjalna, 1/4 kg 3.70 
Mieszanka |, 1/4 „ 3.40 
Mieszanka Il, 1/4 „ 3— 
Mieszanka Ill, 1/4 „ 2.60 
Mieszanka IV, 1/4 „ 2.20 
Mieszanka V, 1/4 ,, 1.70 
Mieszanka VI, 1/4 „ 1.50 
Popularna, VA: 1.30 


Marszałkowska 140. 
2. Hala Mirowska 10. 


Nowy Świat 43. 
Marszałkowska 61. 


(0 SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


O ZMNIEJSZENIE DZIELNIKA WY- 
BORCZEGO W NIEMCZECH. 

Podczas obrad komisji międzyfrak= 
cyjnej stronnictw prorządowych, wed- 
ług doniesień kół politycznych, jeden 
z obecnych tam ministrów pruskich 
przyrzec miał, iż rząd przyckyli się do 
wniosku o zmniejszenie ustalonego o- 
statnio dzielnika wyborczego z 60.000 
na 50.000 głosów. Gabinet pruski zade- 
cydować ma w piątek, czy ta zmiana w 
ordynacji wyborczej nastąpi drogą 
dekretu. Istnieje przekonanie, że w ten 
sposób podriosłyby się znacznie szan- 
se wszystkich partyj mieszczańskich. 

POWÓDŹ. 

Skutkiem powstania długiej wyrwy 
w tamie na rzece Yazoo woda zalała 
przestrzeń przeszło 5.000 tysięcy mil 
kwadratowych, zagrażając życiu i mie- 
niu około 8000 ludności i grożąc zale- 
wem kilku miast, gdyż dosięgła już po- 
ziomu 1 metra, 

PROHINDUSKA MANIFESTACJA 

WŁOCHÓW, 

W Tokio zaszedł incydent w związku 
z manifestacją, która odbyła się przed 
gmachem ambasady brytyjskiej, by pro 
testować przeciwko aresztowaniu Gan- 
dhiego. Około 12 manifestantów, w któ 
rych liczbie byli członkowie organiza- 
cyj konserwatywnych, wtarśnęło do 
ambasady, żądając posłuchania u amba 
sadora, Nie uzyskawszy go wszczęli 
głośną awanturę po wywołaniu którei 
spiesznie odjechali taksówkami, Ja- 
poński minister spraw zagranicznych 
wyraził natychmiast ubolewanie amba- 
sadorowi angielskiemu, który oświad- 
czył, że nie przywiązuje do powyższego 
incydentu żadnego znaczenia. 
KONFISKATA DOKUMENTÓW KO- 

MUNISTYCZNYCH. 

Policja przeprowadziła rewizję w biu 
rach partji komunistycznej w Mona- 
chjum, przyczem skonfiskowano szereg 
dokumertów oraz aresztowano jedną 
osobę. 

ZMNIEJSZA SIĘ LICZBA MIESZKAŃ- 
CÓW BERLINA, 

Liczba mieszkańców Berlina spadła 
w 1931 roku o 43.721 osób. W ciągu 
tego czasu 10,714 osób umarło, — zaś 
33.000 wyemigrowało. W dniu 1 stycz- 
nia 1932 roku ogólna liczba mieszkań- 
ców Berlina wynosiła 4.288.314 osób. 


Posiedzenie Zarządu 
Głównego T.U.R. 


W sobotę, dn. 23 b. m. godz. 18, po- 
siedzenia Zarządu Głównego T. U. R. w 
lokalu biura. Na porządku dziennym 
sprawy Walnego zjazdu, 


ŁANCUCH PRASOWY 
„GROMADY“ 


Tow. Ad. Obarski wpłaca jako prenu 
meratę zł, 3 -— i wzywa tow. Stefana 
Reinera i Janotę z Piotrkowa. 

Tow. dr. Czarnecki z Łomży wpłaca 
zł; „3: 
` Tow. Wacław Czarnecki wpłaca zł, 
3 i wzywa ob, Janinę Janecką i Henry- 
ka Ładosza. ri i 

Tow. Stan. Niemyski wpłaca zł. 3 i 
wzywa tow. dr, Bolesława Kona — To- 
maszów Mazow., dra Jana Malirowskie 
go — Radom, Wł, Baranowskiego, ` po- 
sła M, Nowickiego i adw. H. Gackiego. 

Tow. Tadeusz Turek wpłaca zł. 3 i 
wzywa tow. Tad. Jasińskiego — Put- 
tusk, Józefa Grzelaka i J. G. — z Cie- 
chanowa. 

Tow. Sarnowski H., (Ferdek) wpłaca 
zł 3 i wzywa tow. J, Komorowskiego. 
Wpłacać w adm. „Robotnika“ lub na PKO 
konto 25950, Wpłacający proszeni są o po- 
dawanie swych ścisłych adresów. 


RR RA ORA WAGA NRA O zz R 
LECZNICA SPECJALNA 


Dr. med. D. GISERA 


b. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego 
choroby skórne, weneryczne (specj. chroniczne), 
pęcherza i niemoc płciowa. Analiza krwi 
i moczu. Zapobieganie chorob. wenerycznym. 

Diatermia, Sollux, Lampa kwarcowa. 
Przyjęcia: 9—2 i 4—9, Porada 4 zł. 
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„ROBOTNIK“, czwartek, 21 stycznia, 


Z Komisji Budżetowej 


Sejmowa Komisja Budżetowa. rozpatry- 
wała we wtorek budżet Min, Przem. i Han- 
alu. 

Referował pos. Minkowski, który zazna- 
czył, że mimo kurczenia się naszej produk 
cji ocena zdrowotności gospodarczej -nie 
może wypaść ujemnie. Nasz rozwój zaha- 
mowany, został przesileniem, ale nie wsku- 
tek przesytu. Mówca przytacza cyfry po- 
równawcze, świadczące o spadku . produk- 
cji przemysłowej w poszczególnych gałę- 
ziach przemysłu, o spadku przywozu: ma- 
szyn i aparatów oraz o spadku przywozu, 
surowców i półiabrykatów. 

Omawiając kryzys, jaki przeżywa  han- 
del, referent ma poważne: wątpliwości co 
do metod reglamentacji i monopoli oraz wy 
raża obawę, że harde! nie spełni swej roli, 
jeśli ugnie się przed ciężarami, jakie się nań 
nakłada, 

Nie jest przeciwnikiem karteli, lecz nie 
dzieli ich ra dobre, i złe, ale na mądrze kie 
rowane i głupio kierowane, Mądremi ną - 
zywa te kartele, które nie. wchodzą w ko- 
lizję z ińteresem ogółu. 

Głupiemi są te, które, zachęcone nadmia 
rem zysku, przekraczają miarę i same sobie 
grób kopią. 

(Interesującą było ` usłyszeć z 
ust p. referenta, do której kategorji zalicza 
kartel cementowy, który ceny cementu ani 
“a grosz nie zniżył, pomimo obniżenia cen 
surowców i półfabrykatów w wielu innych 
kartelach — Przyp. Red.). ? 

Do najważniejszych ‘problemów życia go- 
spodarczego Polski zaliczą bilars handlowy 
który jako ujemny jest dla Polski ziawis- 
kiem niepomyślnym. A niestety- horoskopy 
na najbliższą przyszłość są niepokojące Ca 


rzeczą 


ły świat dzieli: się obecnie na' pojedyńcze 
zamknięte. organizmy gospodarcze. Kraje 
uprzemysłowione na Zachod:ie szeroko sto 
sują protekcjonizm,: a deprejacja szeregu 
czołowych walut: dopełnia miary zaniepo- 
kojenia. 

Mówca dlatego domaga się jaknajwięk- 
szego poparcia eksportu przez Państwo. 
Mówca wprawdzie tego nie powiedział, a- 
le można się domyśleć, że chodzi mu o za- 
stosowanie dumpingu w jaknajszerszym za- 
kresie. Z. drugiej strony uważa referent, że 
należy wszystko. uczynić celer1 potanienia 
produkcji i utrzymania się na poziom'e kon 
kurencyjnym, 

P. Minkowski powiedział o potrzebie re- 
dukcji administracji, tam, 
gdzie one: wykazują nadmierne wybuiałoś- 
ci, ale w praktyce to się okaże -— jak obs- 


płac  wyżczej 


cnie w. przemyśle węglowym — że robot- 
nik padnie ofiarą naszej „zdolnosci konku- 
rencyjnej. 

Następnie mówca: omówił sam budżet ze 
strony: cyfrowej. .Dła czytelników naszych 
będzie rzeczą interesującą, że dopłata Skar 
buido fabryki. w Mościcach wynosi w pre- 
lLminowanym budżecie 

zł. 4:638.000. 
` Wo dyskusji przemawiali posł.: Langer 
4Str. Lud.) przeciwko kartelom, Wachniuk 
(Ukr. Radyk.) i Rymar (Kl. Nar.) przeciw- 
ko kartelom 'i. dumpingowi. 

Po przerwie obiadowej toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusja: 

Pos. Rybarski krytykuje stanowisko re- 
się 
za liberalizmem gospodarczym, za 
Mówca zastrze- 


tak- i 


nmońopolami i Xartelemi. 
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k Słonie spaliły się żywcem 


Nasze zdjęcie przedstawia gmach przed pożarem. 
„Jeden z największych 'cyrków .na świecie cyrk Sarrasaniego w Antwer- 
pji sjalił się doszczętnie. W płomieniach zginęły widoczne na naszej ilustracji 


tresowane słonie. 


dme o "PAD SE YE OE cz PORE EK ZER AE W O AE REEDA a R r 


Niepokoje w piotrkowskiem 
więzieniu 


W piotrkowskkiem więzieniu, gdzie odby- 
wa karę około 1000 skazanych: doszło w 
poniedziałek ubiegły do poważnych starć. 

Więźniowie, kiedy przyniesiono im po- 
siłek południowy urządzili demonstrację, 
rzucając w strażników potrawami isnakry- 
ciem. r 

Na miejsce przybył prokurator. Po kilku 
godzinach zaprowadzono: spokój. - 


„Na znajomego” 


65-letni. Fiszel  Dynlicht (Prosta 10), przy 
dzieciach, przechodząc ul. Ciepłą został 
zatrzymany przez - jakiegoś  przechudnia 
chrześcijanina. Rzucił się on na szyję star- 
cowi, oświadczając, iż zna go dobrze z pod 
róży. Zdziwiony starzec przyjrzał się do- 
brze „znajomemu“, oświadczając, iż widzi 
g0 po raz pierwszy w życiu. Wtedy rzeko- 
my znajomy przeprosił D. i szybko. oddalił 
się. Starzec po przyjściu do domu 
dził: z przerażeniem, iż zginął mu - portfel 
zawierający 200 zł. gotówką. Poszkodowa- 
ny zameldował o powyższem w 7. komis. 
podając dokładny rysopis pomysłowego zło 
dzieja, Następnic udał się do wydziału re- 
jestracyjno - rozpoznawczego w urzędzie 
śledczym, celem poznania przestępcy w 
albumie; 


1 WCZNRAJCZE! -GIFŁDY 


Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 
8.92. .. - 

Dewizy: Gdańsk 174.15, Bukareszt 5,33, 
Holandja 359.35, Londyn 30.75, Paryż 35.11, 
—, 35.10, Praga 26.4114, Szwajcarja 174.25, 
Włochy 45.10 — 45:00. 


| 
| 
| 
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stwier- ' 


Rozbicie kasy 
Spółdzielni w Częstochowie 
Wczoraj w nocy nieznani sprawcy, 

za pomocą przebicia otworu w murze, 
dostali się «do biura Stow. Spożywców 
Jedność", przy ul. 1-go maja Nr. 6 w 
Częstochowie. ‘Następnie otworzyli 
drzwi wytrychem i weszli 
mieszczącego kasę ośniotrwałą. Spraw- 
cy, posiłkując się rakiem, rozpruli tylny 
pancerz, jednak w czasie „pracy byli 
prawdopodobnie spłoszeni, gdyż nie zdo 
ławszy rozbić drugiej wewnętrznej ścia- 
ny. — zbiegli tą samą drogą. 


Czy Francuzi budować będą 
halę targową w Warszawie 


W;:swoim czasie magistrat zawarł umo- 
wę z pewną. angielską grupą. finansową, 
która - zamierzała sfinansować budowę 
pierwszej nowoczesnej hali targowej na ul. 
Wolskiej ‘kosztem 7;200,000 zł. (wraz z o- 
procentowaniem), Spadek kursu funta. an- 
gielskiego spowodował niedotrzymanie wa- 
runków umowy. Obecnie grupa  kapitali- 
stów! francuskich nawiązała poważnie zapo- 
wiadające cię; pertraktacje. w. tej samej 
sprawie. Przybyły do Warszawy: przedsta- 
wiciel tej grupy przecłał już cały niezbę- 
dny materjał;do Pa.yża, skąd nadesłanie 
odpowiedzi oczekiwane jest w najbliższym 
czasie, f 


KRAWCOWA z matką poszukuje kuch- 
ni za usługę jednej lub 2 osobom. Szvje i 
reparuje «tanio. Ziółkowska, Poznańska 22 
m. 62. 


zarówno j 


do pokoju ! 
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gając się, iż nie chce tem ` powiedzeniem 
uczynić ujmy  referentowi — przypomina 
określenie z XVIII wieku, według którego 
polityk jest to rozumne zwierzę na dwuch 
nogach, które tak służy Panu Bogu, żeby i 
djabła nie obrazić, ł 
Głos: Gdzie an znalazł to określenie? 
Pos. Rybarski: U Lindego. 
Mówca nie jest przeciwnikiem 
lecz ostrożność 


karteli, 
zaleca przy popieraniu 
przez Państwo ich powstawania, 

Państwo tworzy różne kartele, niekiedy 
omijając drogi prawne, a niekiedy nawet 
wbrew im. Jest np. syńtdykat drożdży. Cena 
tego produktu winna się zniżać, bo melasa 
jest niemal za darmo, Syndykat zaś zniżył 
wprawdzie cenę o parę groszy, ale iedno- 
cześnie detalistow obniżył rabatrz 10% na 
5% przy psującym się: towarze. Jest to skan 
daliczny wyzysk, przywilej grupy kapitali- 
stów za wiedzą państwa. Ministerjum Skar- 
bu wydało zresztą list żelazny <irożdżowni- 
kom, że przez 5 lat nie będzie «awać kon- 
cesji. 

Państwo powinno pi'nować co się dzieje 
w jego przedsiębiorstwach, a- tymczasem 
w Hucie Pokoju nowy nadzorca musa»ł za- 
wiesić dotychczasowych dyrektorów. Przy 
uzdrawianiu stosunków trzeba także zrewi- 
dować kwestję wysokich pałc sierowników. 
Kto przodował u zas w propagancdize zniżki 
cen? Państwo. A kto przodował w zwyżce 
cen? Także Państwo, Państwo musi poważ- 
nie ingerować w sprawie cen, muszą one 
być poddane rewizji, gdyż przedsiębior- 
etwa te znajdą się w gorszym stanie, jeśli 
będą kurczowo trzymać się wysokich cen, 
bo wówczas produkty nie znajdą nabyw- 
ców, 

Następnie pfzemawiali poeł, Polakiewicz 
i Rosmarin. 


MOWA POS. TOW. SZCZERKOW- 
SKIEGO. 
(W streszczeniu). 


T. Szczerkowski podkreślił, że refe- 
rent nie wyraził nadziei polepszenia się 
sytuacji ogólnej," przeciwnie w refera- 


| cie jego brzmiała nuta, że będzie jesz- 


cze gorzej, Zarzuca rządowi a Mini- 
strowi Przemysłu w szczególności 
brak programu gospodarczego i planu 
walki z kryzysem. Uważa ,że rząd idzie 
na pasku Lewiatana, i prowadzi poli- 
tykę tylko w interesie kapitalistów. 
czego dowodem jest forytowanie kar- 
teli, Zarzuca dalej protegowanie pe- 
wnych grup dla celów politycznych z 
ujmą dla interesów szerokich mas. Kry- 
zys wywołany jest przeważnie skut- 
czeniem się konsumcji, aby zaś ją po- 
większyć należałoby powiększyć do- 
brobyt mas, tymczasem rząd prowadzi 
politykę zniżki płac. Gdyby rząd wy- 
stąpił przeciw temu, to kapitaliści nie 
mieliby odwagi do dalszego obniżania 
płac, ale rząd po cichu się na to godzi, 
a grupa robotnicza w bloku rządowym 
popiera jego stanowisko, Koszta robo- 
cizny w produkcji stanowią stosunko- 
wo tak nieznaczny odsetek, że nie u- 
sprawiedliwiają zniżki płac. Jeśli to nie 


ustanie, to sytuacja się pogorszy, a kry- | 


zys pogłębi. Stronnictwo mówcy bez- 
względnie przeciwstawia się tej polity- 
ce, Wieści z Górnego Śląska są niepo- 
myślne, grozi tam strajk, strajk już wy- 
buchł w Łodzi i rozszerzyć się może na 
Warszawę. Odpowiedzialność za te zja- 
wiska spada na Ministra Przemysłu i 
Handlu. W tych warunkach mówca nie 
może mieć zaufania do rządu a w splo- 
cie tych zjawisk widzi oznaki kryzysu 
ustrojowego i początku bankructwa ka- 
pitalizmu. 

Po tow. Szczerkowskim przemawiał p. 
Snanojca, następnie zabrał głos poseł Ro- 
guszczak (NPR.). 

Mówca powstaje przeciw temu, że cena 
węgla loco kopalnia wynosi 40 zł, rząd do- 
płaca jeszcze 2.50 dla wyrównania ceny 
eksportowej, wówczas gdy, zdaniem mów- 
cy, cena wewnętrzna nie powinna być wyż 
sza od 25 zł. Obecnie tę dopłatę do ekspor- 
tu ma wyrównać robotnik przez zniżkę pła- 
cy. Nie memy właściwie przemysłowców, 
mamy tylko handlarzy, którzy mordują 
nasz przemysł, Referent mówi ogólnie, że 
ruszymy. Jak ruszymy, kiedy wszystko leży 
w gruzach. Przemysłowcy skarżą się na 
wygórowane koszta robocizny, Tymczasem 
mówca obliczył, że w górnictwie koszt ro- 
bocizny wynosi 18%, gdy koszt admini- 
stracji aż 24%. Ten potentat, o którym tu 
wspomniano, że bierze miesięcznie 100.000 
złotych nie jest ani jedynym, ani dochód 
jego nie jest ostateczną granicą. Dyrekto- 
rzy biorą ponad 100.000, a robotników nie 
ma z czego Opłacać. Przed wojną taki pan 
brał 1,000 marek i to było uważane za o- 
gromną płacę. Dziś jest nie do pomyślenia, 
aby jeden żył z 50 złotowej zapomogi mie- 
sięcznej, a inny by miesięcznie otrzymywał 
100,000. 

W dalszcj. dyskusji 
Hołyński, Gruszczyński (Ch. D.), 
oraz Minister Zarzycki. 


pr'emawiali  posł. 


Wagner 


Przemysł i handel w okresie przesilenia gospodarczego | Tragiczne skutki waiki Howe projekty ustaw 


6 chleb 


W Sądzie Apelacyjnym znalazła się 
wczoraj sprawa zabójstwa w Halach Mi- 
rowskich, będącego wynikiem walki o 
byt, toczącej się pomiędzy tragarzami 
znajdującymi się w Związku: Transpor- 
towców a teroryzującymi ich członkami 
„Związku“ bebesowskiego p. Łokietka. 

Na ławie oskarżonych zasiadł Szulim 
Szpiro, tragarz plecowy, zatrudniony w 
swoim czasie w Bazarze Janusza. Przez 
długi czas był on prześladowany przez 
„związek“ Łokietka i wreszcie pózba- 
wiony. został chleba, gdyż odebrano mu 
stację w. bazarze Janusza, Stację tę 
oddano następnie bebesowcowi Majero- 
wi Popowskiemu. . Doprowadzony -do 
rozpaczy, Szpiro. przerażony ` widmem 
głodu, nauczony przykładem bebesow- 
ców załatwiających wszelkie porachun- 
ki przy pomocy broni. Chwycił rewol- 
wer... Popowski padł od kuli... 

Sąd okręgowy skazał Szpirę na 6 lat 
ciężkiego więzienia. 

Obronę w Sądzie Apelacyjnym wno- 
sił adw. ‘Berenson, 


Sąd Apelacyjny zmniejszył  Szpirze 
karę do 3 lat domu poprawy. 
LYKE, 


| 


Nr 23 M 


Do Sejmu wpłynęły w tych dniach 
następujące rządowe projekty ustaw: o 
częściowej zmianie ustroju samorządu 
terytorjalzego, w sprawie zmiany roz- 
pórządzenia Prezydenta Rzplitej o ewi- 
dencji i kontroli ruchu ludności, o fun- 
duszu obrotowym reformy rolnej, o u- 
stroju szkolnictwa, o niepaństwowych 
szkołach oraz zakładach naukowych i 
wychowawczych. 


Ponadto Klub Narodowy zgłosił wnio 
sek w sprawie wstrzymania wykorania 
uchwał Rady Ministrów: dotyczących 
zniesienia 20. powiatów, a klub Stron- 
nictwa Ludowego w sprawie umorzenia 
pożyczek zaciągniętych 'przez rolników 
z funduszów państwowych administro- 
wanych. przez Państwowy Bank Rolry. 


0 dzieciach trudnych 
do prowadzenia 


„Patronat Tow. Opieki nad więźniami” 
urządza dziś, dn. 21 b m. o godz. 8.15 wie- 
czorem odczyt p. prof, Bogdanowicza p. t. 
„O dzieciach“ trudnych do prowadzenia“ w 
lokalu przy ul. Marszałkowskiej 74 m. 11. 


Wstęp: wolny. 
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Obrazki 


Most. na Dunaju, jeden z największych w Europie. 


Parlament perski w płomieniach 


ze świata 


Ww Mieranie wybuchł pożar--w gmachu Parlamentu. perskiego, Cały pra- 


wie budynek spłonął. 


, 


Zaniechana budowa olbrzyma morskiego 


Niedawno Anglja rozpoczęła budowę największego na 


budowy. 


dla bibliotek publicznych 


Na ostatniem posiedzeniu inagietratu roz 
ważana byał petycja przedetawicieli. 25 bi- 
bljotek publicznych z prośbą o; subsydjum, 
złożone radzie miejskiej, Autorzy petycji 
w gorących słowach apelują do władz miej- 
skich, aby znaleziono dla tych bibliotek 
sumy potrzebne na ich utrzynanie. 

Magistrat zdecydował przekazać sprawę 
tę wydziałowi oświaty i kultury. 

X 


świeci 


transatlartyckiego, Budowa tego olbrzyma -miała pochłonąć dziesiątki miljar- 
dów. Obecnie ze względu na-szalejący kryzys Anglja zrezygnowała z dalszej 


parowca 


| 5 ACRE YN TATAKES 
Zgon tow. Biucica | 
vn EEES STES AI ORA CEC JALARA 
W dniu 19 Ek. m. kast w Warszawie 


tow. Berek -Blucic, długoletni członek 
b. Zarządu Tragarzy. 


Pogrzeb odbędz'e się dziś o godz. 14 
z mieszkania przy ul. Śliskiej 18 na 
icmentarz przy ul. Okopowej. 


PEZECO |. o E ZZA ZWANE ERES 
| N. 23 __|__ 


„ROBOTNIK“, czwartek, 21 stycznia, 


Wielkie zwycięstwo robotników i robotnic 


W grudniu wb. r. dyrekcja fabryki gu- 
my „Wolbrom* w Wolbromiu zreduko- 
wała wszystkich robotników i robotni- 
ce, wywieszając ogłoszenie, że z powo- 
du braku zamówień fabryka zostaje zu- 
pełnie zamknięta na czas nieograniczo- 
ny. > 

Okazało się jednak w kilka dni po 
zamknięciu, że cel był inny — a miano- 
wicie: obejście dotychczas obowiązują- 
cej umowy i wprowadzenie nowego sy- 
stemu pracy, opartego na zwiększeniu 
produkcji przy znacznej obniżce płac, 

Przedstawiciele Związku ħa specjal- 
nych zgromadzeniach wyjaśnili robotni- 
kom, że wogóle nie można się zgodzić 
na żadne nowe warunki, gdyż dotych- 
czasowa umowa nie została przez dy- 
rekcję wypowiedziana, zaś wypowiedze 
nie pracy nie może się równać wypowie- 
dzeniu umowy i dlatego nie wolno nam 
dopuścić, by robotnicy podjęli pracę na 
nowych gorszych warunkach, gdy obo- 
wiązuje stara umowa, 

Walka trwała od 12 grudnia ub. r. do 
18 b. m. włącznie. Robotnicy, mimo we- 
zwań otrzymywanych z fabryki i Pań- 
stwowego Urzędu Pośr. Pracy, pracy 
nie podjęli i do ostatniej chwili stali so- 
lidarnie w swojej walce, z. wyjątkiem 
niejakiego Cieślika Stefana, który, chcąc 
się przypodobać p, Westenowi, wyłamał 
się z pod ogólnej solidarności, 

W dniu 18 b. m, odbyła się konferen- 
cja, zwołana przez inspektora pracy, p. 
Federowicza, na którą Związek nasz nie 
otrzymał zaproszenia, ani też nie był o 
miej zawiadomiony, chociaż zarówno fir- 
ma, jak i inspektor pracy, powinni wie- 
dzieć, że robotnicy bez swego przedsta- 
wiciela nie będą konferowali, a gdyby 
im narzucono jakąkolwiek umowę, to 
podzieli ona los umowy z dnia -29 maja 
ub, r., także zawartej przez wymienio- 
nego inspektora pracy, która przez nasz 
Związek została unieważniona i zastą- 
piona inną odpowiednią umową. 

Ponieważ uchwała zgromadzenia z 
dnia 11 b. m. polecała zatrzymać będą- 
cą w ruchu fabrykę „ideal“ i nawiązać 
kontakt z robotnikami w Olkuszu, któ- 


WODY. BR LZY FRZ, OB AIEA 
NIEMA w Warszawie 
ani jednego człowieka, 
któryby nie był 
ZAINTRYGOWANY 
bezprzykładną siłą 
przyciągającą 


TRADER HORNA 


Wszyscy mogą teraz 
film ten podziwiać 
OSTATNI TYDZIEŃ 


Kino „ŚWIATOWID“ Marszałk „111 
ka: „ZNICZ” fatwa s 


Po raz ostatni w Polsce 


„NA SYBIR“ 


Na scenie rewja 
Udział biorą 40 osób. 


Z udziałem 1-go Pułku Szwoleżerów oraz, 
całego zespołu pod kier. S. ŚLIWIARSKIEGO 
Bogusł. MEŁLERWILA i Janiny WINIARSKIEJ 


Pomimo wielkich kosztów 
m ceny miejsc niepodwyższone. 


„SCOTLAND VARD" 
awer, Kew A |] 


'W rolach łównych: 
und Lowe 
Joan Bennett 


Na scenie występy artystów. 
Maanas PCA ET AZRAEL | 
6£ Porz: 


"sala" „FILHARMONII 5% 


Miłość wytrąciła jej z ręki miecz zemsty, 


KLĄTWA RODU MANDARYNÓW 


W rol główn. ANNA MAY WING 


SESSUE HAYAXKĄAWA 
NAD PROGRAM: Groteska FLEISCHERĄ 
oraz Tygodnik FOXA. 
Uwaga; W przerwach o godz, 8-ej i 10-ej 
Koncert Orkiestry Symfonicznej. 
Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne. 


Pocz. o 5 
Niedz. 3 


Chmielna 33. 


„ATLANTiC” 5.15,—7.15,—9.15 
STEROWIEC £43 


Film, który dzięki niebywałej technice i emo- 
cjonującej treści stał się rewelacją o świato- 
wym rozgłosie. 


W rol. gł, JACK HOLT, FAY WRAY 
i RALPH GRAVES. 


Dla młodzieży dożwolone, 


granicznych tym zawodnikom swoim, 
rzy aspirują do udziału w igrzyskach olim- 


w Wolbromiu 


(Kor. własna). 


rzy pracują w tej samej firmie, w dniu 
18 b. m, wyjechał do Wolbromia tow. 
Matula, celem wykonania wymienionej 
uchwały Zdziwienie ogarnęło p. inspek- 
tora pracy i dyrektorów, gdy na konfe- 
rencji tow. Kindler oświadczył że ro- 
botnicy pertraktować nie będą, dopóki 
nie zostanie zaproszony przedstawiciel 
Związku tow, Matula, obecny w Wol- 
bromiu. 

Nie było innego wyjścia, jak tylko za- 
prosić przedstawiciela Związku, mimo 
tego, że plany tych panów szły w kie- 
runku ominięcia Związku i zawarcia u- 
mowy — takiej, jaka będzie odpowia- 
dała p.p. dyrektorom, Rozumieli oni do- 
brze, że sami delegaci nie mogą prowa- 
dzić rokowań tak, jak człowiek, który 
zna b. dobrze p. dyr. Otta i p, Federo- 
wicza, a co najważniejsze — firmę „We- 
sten“, 

Na konferencji tej zachwalano nowy 
projekt umowy i starano się wobec de- 
legatów osłabić stanowisko tow. Matuli, 


który na temat nowej umowy wogóle 
mie chciał pertraktować, dopóki firma 
nie dotrzyma warunków starej umowy z 
dnia 1 czerwca ub, r. 

Starano się w nas wmówić, że., „dy 
rekcja chce robotnikom dać dobre za- 
robki”, a tylko Związek nie chce się na 
to zgodzić i t. p. „Argumenty” te — 
naturalnie — nikogo nie przekonały — i 
dyrektorzy, widząc, że stoimy na twar- 
dem stanowisku, zgodzili się na to, by 
do 15 marca obowiązywała stara umo- 
wę, a tem samem dotychczasowe płace; 
robotnicy i robotnice wrócą do pracy w 
miarę uruchamiania poszczególnych od- 
działów i — z powodu trwającej akcji— 
nikt nie będzie szykanowany, ani prze- 
śladowany. 

Jest to jeszcze jeden dowód, który 
sam za siebie mówi, że — tam, gdzie 
jest silna organizacja i solidarność ro- 
botnicza — zwycięstwo jest zawsze pew- 
ne. 


Epilcg kradzieży amunicji 


Wielkie poruszenie wśród władz bez- 
pieczeństwa publicznego wywołała 
sprawa wykradzenia z zaplombowane- 
go wagonu 6 skrzyń, zawierających prze 
szło 15.000 sztuk naboi ostrej amunicji 
karabinowej przeznaczonej dla garnizo- 
nu wojskowego w Częstochowie, 

Kradzież spostrzeżono dopiero naza- 
jutrz po przybyciu transportu na miej- 
sce przeznaczenia. Śledztwo mające na 
celu wykrycie domniemanych sprawców 
kradzieży , napotykało na ogromne tru- 
dności. 

Po dłuższej dopiero obserwacji osób 
podejrzanych, stwierdzono, że niejaki 
Władysław Ziemba z Radomska, prze- 
chowuje w swoich ubikacjach mieszkal- 
nych nielegalną 1 niedozwolłoną broń 
palną i amunicję wojskowego pochodze 
nia, i 

Przeprowadzono rewizję w domu 
Ziemby. W lokalu znaleziono 44 grana- 
ty ręczne, kilka karabinów, 220 naboi 
ostrych. Ziemba przyznał się, że oń był 
sprawcą kradzieży amunicji z pociągu 
i zaprowadził oraz wskazał policji m.ej- 
sce obok toru kolejowego, w którem 
zakopał resztę amunicji skradzionej z 
transportu. 

Jako swego wspólnika wskazał Ziem 
ba niejakiego Henryka Łacisza, notowa 


MRP AIEA PEP EINAN wc 
Coraz ostrzejsze oznaki 
kryzysu 

Coraz częściej spotyka się w śródmie- 
ściu, jak również ma krańcach miasta 
wolne sklepy i magazyny z nalepkami 
„do wynajęcia”, Wskutek masowej li- 
kwidacji firm większych detalicznych, 
zaś powstawamie tylko przedsiębiorstw 
drobnych, po większej części spożyw- 
czych, brak jest amatorów na wynajem 
kosztownych skleoowych: lokali, ` tem- 
bardziej, że właściciele domów nie wy- 
kazują narazie żadnej tendencji w kie- 
runku poważniejszego obniżenia cen. 
Sklepy wynajmowane mogą być bez 
wszelkiego odstępnego nawet w śród- 
mieściu na najbardziej ruchliwych ulj- 
cach. Jes tto jeden ze smutnych ob- 
jawów. kryzysu. 


TYLKO POŁOŻENIE NA ŁOPATKI DE- 
CYDUJE O ZWYCIĘSTWIE. 


Fiński Związek Zapaśniczy powziął nie- 
zmiernie interesującą uchwałę, na mocy 
której wszystkie mecze, jakie fińscy zapa- 
śnicy staczać będą z zapaśnikami szwedz- 
kimi, będą musiały kończyć się położeniem 
na łopatki jednego z walczących. Dotych: 
czasowa ocena walk na punkty w meczach 
ze Szwedami ma być wyłączona. 

W związku z igrzyskami olimpijskiemi w 
Los Angeles — Zapaśniczy Związek Fiński 
uchwalił nie udzielać licencji, poczynając 
od dnia 1 lutego, na udział w zawodach za 


któ- 

pijskich. 

Na ATZ ESEA DWIE NEA DORY 
STAN POGODY 


DZIŚ POGODNIE, 


Przewidywany przebieg pogody: po 
chmurnym lub mglistym ranku, w ciągu 
dnia rozpogodzenie. Po nocnych przymroz 
kach, dniem temp. od +4° do +-8%. Słabe 


wiatry południowe. 


WIADOMOŚCI 


nego kilkakrotnie złodzieja kolejowego. 

Po przeprowadzeniu  drobiazgowego 
śledztwa obaj oskarżeni zasiedli na ła- 
wie podsądnych sądu okręgowego w 
Piotrkowie, który w dniu 18 b. m. po 
rozpatrzeniu sprawy skazał Władysła- 
wa Ziembę na 3 lata ciężkiego więzie- 
nia, zaś Henryka Łacisza na 1 rok. 


— na w Z, w www a po 
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Konferencja Zarządów Oddziałów Zw. Zaw. 


W dn. 14 stycznia r, b. w lokalu War- 
szawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
odbyła się konierencja Zarządów Związ 
ków Zawodowych z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1. Sprawy mieszkaniowe, 

2. Sprawy organizacyjne, 

3. Ogródki działkowe. 

Konferencję zagaił przewodniczący 


tow, Feller. Sprawy mieszkaniowe re- 
ferował tow. Tołwiński, w dyskucj: za- 
bierali głos tow. tow. Zdanowski, No- 
wicki, Koral, Feller i inni. 

Sprawy organizacyjne referował tow. À 
Zdanowski, Uchwalono zwołać doroczną 
konferenċję Zarządów Oddziałów na 
dzień 21 lutego b, r. w lokalu Z. Z. K., 
ul. Czerwonego Krzyża 20. 


Widzewska Manufaktura 
proponuje ugodę na 50 procent 


W ubiegły poniedziałek Widzewska 
Manufaktura wniosła do sądu' handlo- 
wego podanie o przedłużenie, nadzoru 
sądowego o dalsze trzy miesiące. 

Gdyby firma skorzystała z dwukrot- 
nego odroczenia wypłat, wówczas była- 
by zobowiązana spłacić swoje wierzy- 
telności w pełnych 100 procentach. Wo- 
bec tego pełnomocnik Widzewskiej Ma 
nufaktury adw. dr, Fichna we wtorek 
cofnął podanie o przedłużenie nadzoru 
sądowego, natomiast wniósł podanie o 
otwarcie postępowania układowego. 

Widzewska Manufaktura proponuje 
spłatę wierzytelności w 50 procentach 


Co będzie z Operą? 


Pomimo dobrej chęci ze strony b, 
zrzeszenia pertraktacje z pracownikami 
technicznemi nie doprowadziły ‘jeszcze 
do rezultatu, wobec czego termin wzno 
wienia przedstawień operowych ulega 
dalszej zwłoce, 


bez kosztów i odsetek, płatnych w 4-ch 
ratach w ciągu dwu lat, począwszy od 
l-go stycznia 1933 r. 

Wierzycielom, którzy się zgódzą na 
prolongatę wierzytelności na termin 10- 
letni, firma wypłaci pełne należności w 
100% procentach, jednakże bez kosztów 
i odsetek. 


Tragedja matki 


Przy ul. Furmańskiej 8, na klatce 
schodowej I piętra jeden z lokatorów 
znalazł pozostawione dziecka płci żeń- 
skiej mające około roku życia. Przy 
sukience dziecką znaleziono kartkę 
treści rastępującej: „Jestem biedna, 
bez wyjścia i dachu nad głową. Jedno 
dziecko, Janinkę oddaję pəd opiekę do 
brym ludziom, drugie zatrzymuję przy 
sobie. Nieszczęśliwa matka”. Dozor- 
czyni przyniosła dziewczynkę do komi 
sarjatu skąd przesłano ją do domu wy- 
chowawcześo przy szpitalu Dz. Jezus. 


Walka o utrzymanie płac na całym froncie robotniczym 


Związek pracodawców ziem północno-zachodnich wypowiedział 


Centralny Związek Pracodawców Ziem 
Północno - Zachodnich, z którym związ 
ki robotnicze zawierały umowy zarob- 
kowe, obowiązujące na całe Pomorze, 
Bydgoszcz i przyległe powiaty — w dn. 
31 grudnia ub. r. wymówił na dzień 31 
stycznia 1932 r, umowy dla zawodu bu- 
dowlanego, oraz dla przemysłu i han- 
dlu. 


Umowy te zawarte zostały dopiero w 
marcu 1 w maju ub. r. na podstawie o- 
rzeczenia Wydziału Rozjemczego, 

Związki robotnicze zwróciły się do 
Centralnego Związku pracodawców z 
żądaniem wyjaśnienia, czemu przypisać 


Włamania i kradzieże 


Aresztowanie 15 osób w pow. 
stopnickim 


W ostatnich czasach na terenie po- 
wiatu stopnickiego. grasowały dwie 
bandy złodziejskie, które dokonywały 
włamań i kradzieży, Jedna z nich ope- 
rowała w Busku i okolicach, druga zaś 
w Chm elniku, Organa bezpieczeństwa 
wpadły na trop obydwu band i areszto- 
wały członków pierwszej, w liczbie 8 
osób, oraz drugiej, w liczbie 7 osób. A- 
resztowani wraz z dowodami rzeczowe- 
m. zostali przekazani władzom, sądo- 
wym. (PAT). 


ZAGRANICZNY KURJER BOKSERSKI. 


Mecz w wadze ciężkiej pomiędzy amery 
kańskim bokserem King Lewinsky'm a Hisz 
panem Paolino zakończyło się zwycięst- 
wem amerykanina na punkty w 10 rundach 

Steve Hamas z New Jersey znokauto- 
wał b. mistrza świata wagi półciężkiej, 
Tommy Loughrama, w drugiej rundzie. 

Al Brown, mistrz świata w wadze kogu- 
ciej, poddał się operacji lewej ręki, którą 
niebezpiecznie nadwcrężył w czasie ostat- 
niego meczu. 


PIERWSZY WYSTĘP BOKSERÓW JOR- 
DANU, 

W dniu 24 b. m, nowopowstały klub bok 
serski Jordan (dawni pięściarze Makabi), 
rozegra zawody bokserskie z drużyną IKP. 
(Łódź). Obie drużyny wystąpią w swych 
najsilniejszych składach. 


DZIELNA LEKKOATLETKA. 


Przed kilku dniami, jak się dowiadu- 
jemy, znana lekkoatletka i mitrzyn Pol 
ski w biegu przez płotki, Felicja Scha- 
bińska uratowała tonące dziecko. Oto 
ra stawie we Włochach pod Warsza- 


SPORTOWE 


umowy zarobkowe 


(Kor. własna). 

to wypowiedzenie umowy w niewłaści-- 
wym czasie, TYAKTA 

Przed dwoma dniami nadeszła do 
związków robotniczych odpowiedzi, iż 
wypowiedzenie umowy nastąpiło dlate- 
go, iż pracodawcy chcą mieć od 1. lute- 
go „wolną rękę” do dalszego działania, 
czyli, że — noszą się z zamiarem dalszej 
obniżki płac, i 


czy Brygida Helm 


przyjedzie do Warszawy 


Jak donosi prasa zagraniczna, słynna | 


gwiazda filmowa — Brygida „Helm — po 
nakręceniu swojego najnowszego arcydzie- 
dzieła p. t.: „Romanse cygańskie* — udała 
się w podróż naokoło świata. W podróży 
tej towarzyszy zmysłowej Brygidzie Helm 
twórca układu muzycznego „Roinansów”, 


rosjanin, Alfred Rode, 


W sferach filmowych stolicy uporczywie 
krąży pogłoska, że Brygida Helm już w naj- 
bliższym czasie zawita do Warszawy. Przy 
iazd jej zbiegnie się z premjerą filmu „Ro- 
manse cygańskie", który już w najbliższym 
czasie wyświetlany będzie w kinach Pan 
i Capitol. 

Wizyta uroczej Brygidy byłaby bez- 
eprzecznie jedną z największych  sersacji 
stolicy, o ile, naturalnie, wiadomość ta nie 
jest zwykłą plotką kawiarnianą. 


AA WFRPA BERG FA W TOR 
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wą, gdzie zamieszkuje Schabińska  śli- 
zgał się chłopiec 6-letni i wskutek nieu 
wagi wpadł do przerębla, W pobliżu 
nie było nikogo prócz Schabińskiej, któ 
ra ślizgała się na tymże stawie. Scha- 
bińska niezwłocznie pośpieszyła na ra- 
tunek a była to już ostatnia chwila, 
gdyż dziecko zaczynało tonąć. Dzięki 
dużemu wysiłkowi i przytomności uda- 
ło się Schabińskiej wyratować chłopca. 
UTWORZENIE DWÓCH ZAWODO- 
WYCH DRUŻYN PIŁKARSKICH NA 
ŚLĄSKU, 
Jak się dowiadujęmy, pogłoski o wpro 
wadzeniu zawodowstwą do piłkarstwa 
śląskiego, które oddawna  nurtowały 
śląskie koła piłkarskie, okazały się pra 
wdziwe. Na Śląsku * powstać mają w 
tych dniach dwie zawodowe drużyny 
piłkarskie, z których jedna będzie się 
nazywała Polonia — Boys, a druga Si- 
lesia — Boys, W drużynach tych mają 
wystąpić trzej gracze zagraniczni, oraz 
cały szereg graczy śląskich. Mówi się 
6 tak'ch nazwiskach, jak Peterek. Goer 
litz, Malik, Pazurek II, Urban, Badura 


i inni. 


ga Z ZZOZ Z O Z W O WA Z Z W a 


Wśród robotników panuje wielkie 
wzburżenie — i zewsząd napływają pro- 


‘testy przeciwko jakiejkolwiek ` dalszej 


obn żce płac. 
COLOSSEUM 53s 11s 23: 
: DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
KOHOUT i FERENC . 


w arcywesołej komedji z życia b. armji 
TINA: ` austrjackiej p. t. 


C. K. REZERWISTA 


W MAŁEJ SALI: CHARLIE CHAPLIN 


w najnowszym filmie. dźwiękowym 


„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA” 
Ceny zniżone zł. 1.50 i 2. - 


Kin a SPLENDI Senatorska 29 


Niecała 6. 
Wielki fiim dźwiękowy 


„Lidzie morza“ 


Z GEORGE BANCROFTEM 


w roli głównej. 


aaa UCIECHA 


„X-27 


w roli głównej 


MARLENA DIETRICH 


„majestic“ 

Początek 4, 6, 8, 10 
Najnowszy dźwiękowiec polski © 

B ezimienni 


ohaterowie 


W r.gł. Marja Bogda, Adam Brodzisz 
Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz 
Zula Pogorze ska ; 

Ceny biletów dla młodzieży zniżone. 


Bilety ulgowe nieważne. 


4 N L W 
F 
UPERZE 
Upajające tango Liana Haid 
Szampan, Miłość Iwan Petrowicz 
Szaleństwo jednej nocy Bal Maskowy 
TO PRZEBÓJ SAŁONÓW STOLICY 


HOLLYWOOD ™arszat. róg Hożej 


Początek 6. 8 i 10 | 


CENY MIEJSC ZNIŻONE 
pźyEKOWY MIEJSKI 


KINOTEATR 


Początek o godz 6 wiecz. 
Niedziele i święta godz. 5 w. y 


ZDRADZIECKIE 
SWIATŁA 
Z LOUIS WOLKEIMEM w roli tytułowej 


wł Rapidfilm. Nadprogramy 


Nowy Świat 43 


Nieszczęśliwa rodzina 


Przy ul. Leszno 65 mieszka z rodziną 
49-letni Józef Hardej, stolarz, bezrobot- 
ny. Dzeci również pozostają bez pracy. 
Wczoraj w południe Hardej, w przystę- 
pie rozpaczy spowodowanej  iatalnemi 
"warunkami życiowemi, napił się esencji 
octowej. Pogotowie przewiozło despe- 
rata do szpitala Wolskiego» yi | 


się esencji 


Defraudacie 


OSZUSTWO NA 37,000 ZŁ. 

Naczelny dyrektor kasy spółdzielczo - 
robotniczej przy Związku Robotników 
Chrześcijan (Śniadeckich 5), kierownik tej 
kasy, członek rady nadzorczej oraz spół- 
właściciel zlikwidowanej cukierni „Corso“, 
Ferdynand Tabak dopuścił się za pomocą 
oszustwa, przywłaszczenia 37,000 zł, go- | 


tówką, stanowiących własność kasy Taba- 
ka aresztowano. k 


Tragiczny plon samobójczy 


25-letnia Marja Wosińska, uczennica 
instytutu robót ręcznych, dnia 7 b. m. 
rano oświadczyła siostrze swej, Zofji, 
iż idzie do spowiedzi. . 

Ubrawszy się w czystą bieliznę i od- 
świętną suknię, Wosińska wyszła i wię 
cej nie wróciła, Rodz'na zarządziła po- 
szukiwania zaginionej, które nie dały 


raj około godz. 16 z Wisły przy tamie, 
wprost ulicy Potockiej w Marymoncie, 
jeden z rybaków natrafił na płynące 
zwłoki kobiety, Po wydobyciu jej sio- 
stra poznała zagin'oną. Przyczyna sa- 
mobójstwa — silny rozstrój nerwowy: 
który pchnął Wosińską do samobójst- 
wa, Zwłoki*przewieziono do prosektor 
jum. 

25-letnia Marjanna Wigierówna, łu 
żąca (Marymoncka 6), pragnąc pozba- 
wić sę życia, odkręciła kurki przy ma- 
szynce gazowej. Domównicy, poczuw- 
szy w mieszkaniu woń gazu, wpadli do 
kuchni i zaczęli ratować  desperatkę. 
Lekarz Pogotowia doprowadz:ł W. do 
przytomności, pozostawiając na lecze- 
niu w domu. 

— W bramie domu Trębacka 3, napi- 
ła się jodyny 34-letnia Bronisława Strei 
kówna, służąca (Nowy Zjazd 6) Pogo- 
towie przewiozło desperatkę do 12-go 
komisarjatu. 4 

— W bramie domu Szopena 14 napi- 
ła się jodyny 24-letn'a Marja Kraszew- 
ska (Leszno 104), Desperatkę policjant 
przeprowadził do pobl'skiej apteki Mi- 
chelisa (Mokotowska 43). Tam pomocy 
desperatce udzie!'ł lekarz Pogotowia, 
poczem przewiózł do mieszkania 
stry (Szopena 14). 

Nocy ub. około godz. 3 przy ul. Chłod 
nej 26 w m'eszkaniu Stanisławy Potrze- 
bińskej - Oliwiecliej, właścicielki re- 
“ stauracji rozległ się wystrzał rewolwe- 


- 


sio- | Pe 


MA a edi Al 


WILLIAM J. LOCKE. 53) 


JAGNIE W WILCZEJ SKÓRZE | 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


— To właśnie powiedziałem. Po bardzo ciężkiej 
operacji! Jakże mogłem wyrwać się wobec niej z tą 
całą nieprawdopodobną historją? Licz się tem, czło- 
wieku, że mam trochę rozsądku. Widziałem ją przez 
parę minut przed dwoma, czy trzema dniami. Od te- 
go czasu nastąpiła pewnego rodzaju recydywa — i 
jest teraz niebezpiecznie chora. 
Flower stał przed nim z trupio bladą twarzą 
— Mój Boże. 
— Tak chora — ciągnął Buddy — że nie było mo- 
żności przez parę dni, bym ja! — rzekomy Ather- 
ton... mógł się z nią zobaczyć. Dlatego wróciłem do 
Londynu. Również... zostały wszczęte króki rozwo- 
dowe... 
Zrozpaczony człowiek machnął ręką na znak, że 
w tej chwili są to rzeczy bez znaczenia. 
— Czy to znaczy, że życie Muriel jest w niebez- 
pieczeństwie? Ą 
:- Buddy przysiadł na rogu starego dębowego stołu, 
przy którym Flover zajmował się przed jego przyjś- 
ciem swoją kolekcją marek pocztowych, . 
— Tego nie powiedziałbym — rzekł — ale jest bar- 
dzo chora. 
— Czemuż nikt mi nie dał znać? — zawołał Flo- 
wer. 
— Nie mam pojęcia — odpowiedział Buddy—skąd- 
żebym mógł wiedzieć? Wpadłem nieświadomie w tę 
całą aferę, Gdy byłem małym chłopcem — nigdy nie 
zdarzyło mi się podrażnić szerszenia przez zabranie 
mu gniazda, — bawiłem się tylko trochę gniazdem 
osy — i w gezultacie musiałem potem przez tydzień 
leżeć w łóżku. y 

w E E, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 
ENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm, gr. 20, powyżej 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


Z Z, W w A na 
Redaktor odpowiedzialny: WACŁA W CZARNECKI. 


Zaznaczyć należy, iż przed 5-laty usi- 
łowała w ten sam sposób pozbaw ć się 
życia żona H., Marja, Przed 2-ma laty 
syn ich Czesław wyskoczył oknem z 2 
piętra, lecz również wkrótce wyleczył 
się. Wreszcie na jesieni r. ub, napita 
octowej córka H., Jadwiga 
którą również uratowano. 


i fałszerstwa 


SFAŁSZOWANIE WEKSLI NA 10.000 ZŁ. 
Dyrektor i przedstawiciel firmy „Czajnik 

Salomon Wajsberg stałszował weksle na 

sumę 10.000 zł. i puścił je w obieg, Wajs- 

berga aresztowano. 

DEFRAUDACJA 14.000 ZŁ. 

Do koncernu „Schicht“ należy agentura 
„Atab”, kierownikiem której był Józe! Bar 
teczek Dopuścił się on defraudacji 
zł. Defraudanta aresztowano. 


rowy. Gdy domownicy wpadli do przed 
pokoju, ujrzeli leżącego z raną postrza- 
łową głowy 35-letniego Leona Proce, 


Pogotowia stwierdził Śmierć 
przestrzału czaszk. Denat pozostawił 
żonę j dwoje dzinc. S. p. Prace swego 
czasu był przemysłowcem branży 


żortę i dwoje dzieci, 
dn'ach narzekał na przeżywany kryzys 
i zastój z tego powodu w interesie, lecz 
nikomu z domowników nie mówił o 
swych zam'arach samobó'czych. W no- 
cy; gdy teściowa oraz z'ęć z żoną Sta- 
nistawą powrócili ze sklepu do miesz- 
kania. P, udał się do łazienki, umył rę- 
ce, poczem popełn'ł samobó'stwo. De- 
nat nie pozostawił żadnego listu. 


P. Prace swego 


Pożary 


Przy ul. Żytniej 15-17, na terenie zakła- 
dów przemysłowo - handlowych p. f.. Wła 
dysław  Paschalski”, wczoraj 
buchnęły płomienie w magazynie na pierw- 
szem piętrze. Na wszczęty alarm nadkiegli 
robotnicy. Niezwłocznie zaalarmowano IV 
oddział straży ogniowej Tymczasem robot 
nicy, posiłkując się aparatami gaśniczemi 
przystąpili do akcji ratunkowej. W chwili 
przybycia straży, płomienie były już doga- 
szane. Strażacy, sprawdziwszy czy nie gro- 
zi dalsze niebezpieczeństwo pożaru, wróci- 
lı: do koszar. Przyczyna pożaru — zapró- 
szenie ognia. Spaliły się: stare 
kwitarjusze i t. p. papiery. Straty nieznacz 


— Przy ul. Śliskiej w piekarni należącej 


„ROBOTNIK“, czwartek, 21 stycznia. 


762 miljony zł. wynosi majątek 
Warszawy 


Majątek m. stoł, Warszawy wykazu- 
je stały wzrost. Wzrósł on w ciągu o- 
statnich 5 lat przeszło o 100 proc. Ma- 
jątek miejski wynosił w r. 1927 (bez 
gazowni) 352.000.0900 zł, (w cyfrach o- 
krągłych), w r, 1927-28 — 562 miljony 
zł, w r. 1928-29 — 598 miljonów, w r. 
1929-30 — 637 miljonów, w r. 1930-31 
— 750 miljonów, a w r. 1931-32 — 762 
miljony. 


Dodatkowe komisje poborowe 


w lutym 


W m. lutym odbędą się w Warszawie 
Godatkowe komisje poborowe w następują- 
cych terminach: dla podlegających P.K. U. 
Nr, 1, zamieszkałych w komisarjatach P.P, 
1, 2, 37 4, 5, 12 i 26 — 12 i 23 lutego, dla 
podlegających P. K. U. Nr. 2, zam. w 9, 11, 
13, 16, 0, 21 i'23 kom. — 5 lutego, dla pod- 
legających P. K. U, Nr. 3, zam, w 14, 15, 
17, 18, 24 i 25 —9 lutego, wreszcie dla pod- 
legających P, K, U. Nr. 4, zam, w 6, 7, 8, 
10, 19 i 22 kom. — 16 lutego. Dla miesz- 
kańców powiatów warszawskiego i grójec- 


14.000 


dzie się 9 lutego. Wszysvkie komisje urzę- 
dować będą w lokalu przy ul, Stalowej 73. 
Na komisje te winni będą stawić się wszy- 
scy ci poborowi, którzy dotąd obowiązku 
tego z jakichkolwiek powodów nie dopeł- 
nili, a obecnie otrzymali odpowiednie we- 
zwania od władz administracyjnych. 


wskutek 


try- 


Dziś w Radio 


11.20 — 11.25 Komunikat dla komunika- 
cji lotniczej, 11.45 — 1155 Przegląd Pra- 
sy Polskiej 11.58 —. 12,05 Sygnał 
Hejnał, 12.05 — 12.10 Progra a dzień 
bieżący. 12,10 — 12,15 Komunikat PIM-a, 
12.15 — 12.35 Odczyt p. t: „Jęczmień bro- 
warny”. 12.35 — 14.00 Koncert szkolny, 
1400 — 14,45 Przerwa. 14.45 — 15.05 Pły- 
ty gramofonowe. 15.05 — 15.15 Komunikat 
gospodarczy, 15.15 — 15.20 Komunikar L. 
O. P. P. 15.25 -- 15,45 „Wśród książek”, 
15.45 — 15.50 Komunikat dla żeglugi. 15.50 
— 16.15 Program dla najmłodszych. 16.20 
— 16.40 Lekcja języka francuskiego. 16.40 
— 17.10 Płyty gramofonowe. 17.10 — 17.35 
Djalog o „Strusich piórach". 17.35 — 18.50 
Koncert solistów. 18,50 — 19.15 Rozmaito- 
ści. 19.15 — 19.25 Skrzynka pocztowa rol- 
nicza. 19.25 — 19,30 Odczytanie programu 
na dzień następny. 19.30 — 19.35 Wiadomo- 
ści sportowe, 19.35 — 19.45 Płyty gramo- 
fonowe. 19.45 — 20,00 Prasowy Dziennik 
Radjowy. 20,00 — 20.15 Feljeton p. t.: „W 
muzeum kolejowem'* — wygl. p. Tad. Stnze 
telsl:i. 20.15 — 21,25 Muzyka lekka. 21.25 
— 2210 Audycja poświęcona rocznicy Po- 


czasu. 


o godz. 11 


katalogi, 


HENIEK N23 SS 


"Co grają w Teatrach 


TEATR ATENEUM, Dziś i codziennie 
„Damy i Huzary”* w nowej inscenizacji Ste- 
fana Jaracza, kostjumy i dekoracje Zaruby, 

O godz. 4 pop. „Pooczepiny na Kurpiach”. 

TĘATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
nowa sztuka Jerzego Szaniawekiego „For- 
tepian", z udziałem Chmielińskiego; 

Dziś i-jutro o godz. 3 i pół popoł, „Miód 
kasztelański* Kraszewskiego dla *zkół. 

TEATR NOWY. Dziś i codziennie sztuka 
Miłaszewskiego „Drugie imię miłości” w wy 
konaniu Gorczyńskiej, Samborskiego, We- 
sołowskiego. 

TEATR LETNI, Dziś i dni następnych 
bawić będzie krotochwilą angielską , Omal 
nie noc poślubna” w wykonaniu Malickiej, 
Osterwy, Grabowskiego, Gelli, Hnydzińskie 
go i in. 

Jutro o godz. 3-min. 45 pp. premjera dla 
szkół poputarnych komedji Zyśgm. Przy- 
bylskiego „Wicek i Wacek”. 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie sztu- 
ka Kazimierza Czyżowskiego p. t „Virtuti 
Militari". 

TEATR MAŁY dziś ostatnie przedstawie 


dj wami BET TP OOO a a i a a OWE 


Co wyświetlają kina 


ADRIA PALACE: „Daddy Long Leda". 
ATLANTIC: „Sterowiec L. A, 3", 
APOLLO: „Cham”, 

COLOSSEUM: „C. k. rezerwista". 

W matej sali; „Światła wielkiego miasta". 
CASINO: „Ułani, ułanil.„.* 
CAPITOL; „24 godziny”. 
CRISTAL: „Djabla prze”ęcz" i 

Chaplin. i 
FORUM: „Karząca ręka” i „Cohn i Kel- 

-fy w haremie”, | i 
FILHARMONJA: „Klątwa rodu mandary- 

nów" ' 
HOLLYWOOD: „Bal w operze” i rewia, 
HELJOS: „Straszna noc”. 
KOMETA: film „Scotland Yard” i wystę- 
py artystów. | 
LOTOS: Przeżycia jednej nocy”. 
LUX: „Kobieta, która grzechu pragnie”. 
MAJESTIC: „Bezimienni bohaterowie”. 
MEWA: „Szary dom" i „Wesoły wdo- 
wiec”, 
MIEJSKI: „Zdradzieckie światła”. 
PAN: ,24 godziny”. 
PALACE: „Kongres tańczy”. 
POPULARNY: „Ku chwale Ojczyzny”, 
ROXY: „Tajemniczy mord" i rewja. 
SPLENDID: „Ludzie morza“, 

SOKÓŁ: „Za grzechy brata" i „O matko". 
STYLOWY: „Bezimienni bohaterowie”. 
ŚWIATOWID: „Trader Horn". 

TON: „Dziesięciu z Pawiaka", 
TĘCZA: „Wielkomiejskie ulice” 

/ TOMBOLA: „Marokko” z M. Dietrich. 
URANJA: „Wiosna uczuć”, 

UCIECHA: „X 27" z M. Dietrich. 


Charlie 


nie sztuki amerykańskiej p. t.: „Panna. mła 
da z dachu'. 

Jutro nowa koraedja Siełana - Kiedrzyń+ 
gkiego p. t „Szczęście od jutro", 

TEATR NA CHŁODNEJ. Dziś i codzien- 
nie sztuka obyczajowa Gabrjeli Zapolskiej 
p. t. „Moralność pani Dulskiej" $ 

BANDA KABARET KOMIKÓW. O- 
stłatnie przedstawienia sensacyjnej  rewii 
„A Banda się śmieje” z Igo Symem i Mie 
rą Zimińską. 

TEATR NOWOŚCI: Od dziś codziennie 
o godz. 8 wiecz, „Pooczepiny na Kurpiach”. 

TEATR „WESOŁE OKO”. Ostatnie 
przedstawienia rewji p. t.: „Rok 1932". 

TEATR „MORSKIE OKO“, Tylko dziś 
grana będzie rewja p. t.: „Tęcza nad War- 
szawą”. f 

Jutro z powodu'próby generalnej teatr 
nieczynny. 

TEATR „NOWY ANANAS". Dziś i co- 
dziennie nowa aktualna rewja p. t. „Pod 
maską". 

TEATR MIGNON. Codziennie rewja w £ 
częściach, 16 obrazach „Telefon z księży- 
ca” 

CYRK, Dziś dwa przedstawienia o g, 4.15 
pp. i 8.15 wiecz. W obu—45 liliputów i cał- 
kowity program atrakcyi styczniowych 

TEATR NA KREDYTOWEJ. W sobotę 
dnia 30 b. m, w sali teatru na Kredytowej 
14, odbędzie się prenijera sztuki peni Wój- 
cickiej - Chy'ińskiej „Tam nad Odrą” 

TEATR DLA PERYFERJI MIASTA. W 
niedzielę dnia 24 o godz, 12 w łazienkow- 
skiej pomarańczarni odbędzie się inaugu- 
racyjne przedstawienie dla prasy i zapro” 
szonych gości nowego teatru, który będzie 
nosił nazwę „Teatr dla wszysckich”. 


WYP A A EE POS A POWA aeS 


Ciekawa statystyka szkolna 


Podług ostatnich danych Rady szkolnej 
m stol. Warszawy, w roku szkolnym 1981- 
32-w publicznych szkołach powszechnych 
jest w I klacie 17,672 dzieci, w T — 18,292, 
w IM — 18,430, w IV — 15,857 w V — 
12,424, w VI — 7,148 i w VII = 4,3% 
dzieci, 

W. porównaniu z latami ubiegłemi Nezba 
dzieci nie wykazuje w poszczególnych kła- 
sach większych zmian. ` 

Ogółem chrześcijan jest. 71,649 , (chłop- 
ców 36,415, dziewcząt 35,234) , a Żydów 
22,510 (6,039 chłopców i 16,471 dziewcząt). 
Do I ldasy uczęszcza 18,8 proc, do II — 
19,4 proc, do III — 19,6, do IV — 168, d: 
V — 13,2, do VI — 7,6 i do VI — 46. 


Po a oanóć 
m U WPW MAAAC 

PAY "ryt południu w sali licy- 
Ogłoszenia drobnejiacyjnej Centrali Lom- 
bardu Miejskiego roz- 
L | C Yy T A ( J A pocznie się licvtacja 

zastawów, których nu- 
w Warszawskim Lom-|mery zostały rozplaka- 
bardzie Miejskim, ul.jtowane wewnątrz i na- 


do Abela Rytterbanda, zapaliły się schod- 
ki drewniane. Pogotowie IV oddziału stra- 
ży, po wyrąbaniu schodków, pożar ugasiło | Dodatek do Prasowego Dzienaika Radjo- 
w ciągu pół godziny. | 


jednak żadnego wyniku. Dop'ero wCczo- kociarskiej, ostatnio zaś — współwła- 


a wzw, "AZ m 


| 
i 
Mż EAEN r p ki k misj $ 
zięcia: właścic'elki mieszkania Lekarz iego dodatkowa komisja poborowa odbę 
j 


wego. 22.30 — 22.35 Komunikat, 


2 mj A A Eaa a o. kie 


Horacjusz Flower, nie zwracając żadnej uwagi na 
te reminiscencje Buddy'ego, zapytał: 

— Gdzież ona jest? 

Buddy dał mu adres lecznicy. 

— Zapewniam pana, że tam ma wszystko, czego 
dostarczyć może współczesna wiedza i zręczność le- 
karska. Siostra jej, Diana, znajduje się przy niej. 

— Diana, a więc zna pan Dianę, co? S 

Usta Flowera na chwilę skrzywiły się w ironicz- 
nym uśmiechu. 

— Poznałem ją w Paryżu. Może będzie lepiej, gdy 
opowiem wszystkie szczegóły. 

Buddy, czując, że w danym momencie jest panem 
sytuacji — przystąpił do realizowania swojej zapowie- 


| dzi. Niewątpliwie, powinien był on zostać wielkim ak- 


torem! Opowiadał w tak dramatycznie obrazowy spo- 
sób o swojem pierwszem spotkaniu z Dianą, o ich ro- 
zmowie, o obiedzie o Fouqueta — iż stojący naprze- 
ciw niego człowiek, aczkolwiek o mniej lotnej wyo- 


braźni, ale bardzo wrażliwy — pomimo strasznego 


niepokoju, jaki nim miotał — słuchał, czarowany opo- 
wiadaniem. 

Nastąpiło długie milczenie, Przerwał je Flower 
pytając, z ręką przy dzwonku. 

— Napije się pan czego? 

— Z wielką przyjemnością, 

Znowu milczenie... póki na dźwięk dzwonka nie 
zjawił się służący. i 

— Whisky, czy brandy? — zapytał Flower., 

— Brandy z wodą sodową, jeśli można — za- 
krzmiała odpowiedź, 

Znowu milczenie... póki nie zostały przyniesione 
zamówione trunki — i służący nie wyszedł z pokoju. 
— Zdrowie — rzekł Flower, podnosząc szklankę. 

— Zdrowie — zawtórował Buddy. 

Flower postawił szklankę na stole. Na jeśo szcze- 
rej twarzy malowało się wzruszające zakłopotanie. 

— Co ja mam robić? zapytał poprostu. 

Buddy poczuł, że serce tłucze mu się w piersiach. 


Wyłoniła się nagle okoliczność na którą Buddy — 
4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą uł. 8.—. Za 


10-szpaltowy. Za terminowy 


wstania Styczniowego. 22.10 — 22.25 Pieś- 
ni z Powstania Styczniowego. 22.25—22,30 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. / 
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ZNICZ: „Na Sybir” i rewia. (gmach 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 
W OGŁOSZENIACH. 
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jak sobie obecnie zdawał sprawę — liczył tylko pod- 
świadomie. Oto... ten uczciwy człowiek wciąż jesz- 
cze kochał się w swojej, niezbyt interesującej żonie. 
Muriel była chora; znajdowała się u wrót śmierci. W 
danej chwili to jedynie odgrywało dla niego jaką- 
kolwiek rolę. Jeżeli tylko Flower uwolni mnie od 
Muriel — pomyślał Buddy — wszystko stanie się cu- 
downie prostem. 

— Sądzę — rzekł — że przedewszystkiem powi- 


nien pan zdać sobie sprawę z niemożliwej pozycji, w 


jakiej znajdujemy się wobec siebie oboje: pani Flo- 
wer i ja. 

Flower odwrócił się, — Naturalnie, że zdaję sobie 
z tego sprawę. To jest jasne. 
| — Gdy rozpocząłem tę idjotyczną grę — ciągnął 
Buddy — nie przyszło mi ani na chwilę do głowy, że 
ktokolwiek może przez to ucierpieć. Jak mogłem 
przypuścić coś podobnego, gdy chodziło o takiego 
człowieka, jak Atherton? Tak czy owak — postępo- 
waniem mojem muszę zranić panią Flower. Rozumie 
to pan, prawda? Ale pytanie jest, w jaki sposób zra- 
nię ją najmniej boleśnie? Jest mi straszliwie przykro... 

— Czemu nie powiedział jej pan tego wszystkiego, 
co mnie? $ 

— Proszę nie zapominać, że ona jest bardzo chora. 
Mógłbym powiedzieć o tem pannie Merrow, aby da- 
ła jej w łagodny sposób do zrozumienia, Ale byłoby 
to raczej niebezpieczne dla mnie. W każdym razie, 
jeśliby coś dobrego mogło wyniknąć z tej spowiedzi, 
pan i tak musiałby się o niej dowiedzieć. A z chwilą, 
gdy tajemnica moja stałaby się już raz publiczną wła- 
snością, wtrąciłby się w to prokurator — i słusznie 
oskarżyłby mnie o różnego rodzaju zbrodnie i oszu- 
stwa, W rezultacie zostałbym skazany na Bóg wie ile 
lat więzienia. Widzi pan — co mi grozi? 

Flower zaśmiał się krótko i niezbyt wesoło, Stał, z 
rękami na biodrach, plecami odwrócony e ognia. 

16 ML). 


Nr.  14jzewnątrz lokali biuro- 
Magistratu), |wych Lombardu przy 


ska 


Dnia 26 stycznia 1932|ul. Senatorskiej Nr. 14 
r. o godzinie 4-ej po-li przy ul. Złotej Nr. 30. 


Czy już 
przeczytałeś 
powieść 


„MOORDIUS 
i S-ka“? 


Tomasz Svayne, spokoj- 
ny człowiek, zostaje na- 
znaczony wraz z niezna- 
nym sobie multimiljarde- 
rem i aferzystą, Moordiu- 
sem, współegzekutorem 
dziwacznego testamentu, 
mocą którego urocza 
spadkobierczyni, Suzan- 
ne, ma co półrocze, miesz- 
kać u jednego z nich, 


EG 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


Wydawca RADA NACZELNA P. P, S, 


Odt 'o w drukarni „Robotnika*, Warecka 7. 


